
Na kortach w Łodzi
najlepsze rakiety 
walczą o mistrzowskie tytuły

ŁÓD2, 8.7. (teł. wt). Mistrzo­
stwa tenisowe Polski 1959 roku 
rozpoczęły się we wtorek 7 bm. 
na kortach Miejskiego Klubu 
Tenisowego.

Po okolicznościowych prze­
mówieniach flagę na maszt 
•wciągnęli: Jadwiga Jędrzejow­
ska, Władysław Skonecki i An­
drzej Licis, który zjawił się we 
wtorek rano niespodziewanie na 
kortach w Łodzi, oświadczając, 
że wbrew przewidywaniom u- 
dało mu się otrzymać zwolnie­
nie z obozu wojskowego na czas 
mistrzostw. Organizatorzy prze­
prowadzili wiec ponowne loso­
wanie, uwzględniając obecność 
Ucisa. rozstawionego w turnie­
ju jako numer 2.

Wtorkowo spotkania nie przyn'0- 
F’v żadnych rewelacji, pora duża 
llr/rla walkowerów. spowodowa­
nych absencja at cśmlu na 48 do- 
pusrozonych do mistrzostw tenlsl. 
s ów. (Sikorski Wawrr.yńczak, .Ta­
rek, ZoTIńskl, Burhatik, Ornowrkl, 
.Tażwlerski i Nowak). leszcze więk­
sza Jest ah<encla w konkurencjach 
kobiecych, bo na 24 zawodniczki nie 
sriogńo sle w Lodzi aż, dz*ewt-ć.. 
(Skórkówna, Krvstvna 1 Irmina. Po­
pławskie. Kryst/u-na. zlmork^wm 
Knnertówna. Czuprykówna, Pańa- 
alakówna 1 E. Nowopolska).

W środo gry ruszyły Jut pełna 
para. Przy ploknej upalnej pngn. 
d’!e toc’ylv sle zażarte, często 5- 
setowe walki o wejście do 1/8, a 
potom do 1'4 finału. Nie zakwaPfl- 
krwał sle do ..ósemki'’ Piotrowski 
(■"'-wal. ulega 'ac holowemu 1 am- 
punomu red. Woltowlrznwl (W.wal. 
Prusa nlesnodzianka byle porażka 
And—eta srareeo (C.wletorhlowlce) 
z drbr-e «io zanowladalarym za- 
eloym Rowińskim (Wroc’awl. T 
wreszcie tr-erl typowany do 1/8 fi­
nału zawodnik nie prree»ed’ or-er 
eUmt-acy'n. s|1o. .Tost nim Joachl- 
n-nw-k| (Sopot) który przegrał z 
Józefem Osadcą (Gliwice).

pierwsi Ćwierćfinaliści

zakwalifikował dn
rrv noleciyńcrei meż- 

Malewski. p»z trudność! wy 
rw- zatkania ror.Mawlenl 

I trl«. wiadvalaw Rkonerkł I Flat*k 
Trndnlel Gaslnrkowi. który
r-rylerhai dn Y^’! berpn*redn!o r 
FlmmrwHtz I tra<H w osobie OrU- 
krtw^lewn (Gdańsk) na twardego 
przeciwnika.

pn bllckn 4-eodzlnnej walce udało 
ałe dopiero .Tamrnznwi (Radom) no- 
k-»nać M’chała N^wlckleffo który 
Mawiał 7arir‘y opór. u-ihiiae za 
wstuka r**ne zakwalifikować eie 
do ćwierćfinału.

Nowe twarze
na mecz
z Jugosławią

U NIEWIAST NIESPODZIANKI
W konkurencji krbłet byliśmy w 

świadkami aż dwóch nlecpo- 
rf’ianęk • Fncelma^ówna (Kraków) 
de^on^rtilar ostra dluea nitkę ? 
f-rhe-du 1 he^berdu o^k«na’a W* 
ja bv>a krałwskii' rywa’ke. grała- 
f’ nd kl^n lat w Poznaniu — F!H- 
pA«me. bardziej ni^rreki'
w^no b^dn zwycięstwo 
(W.vj) r>M na^dów,.
ra (g-abM. Rylrka wy*r»,a wy- 
ś-kn w d^ór’? setach, oddane za- 
ledwie a gemów

Wvlatknwo łatwo rozprawiła 
z niwenH-try (W«w3ł prvm!ń*ka (Po. 
?nsń). rn prawda wvnfk 8:1. ś:1 nie 
od*wiercl“d’a całkowicie ofeblern 
y-y. w które! nasza naUenara 0- 
hennie m’a1a s”*reg dn-

-rserań nr»v «late*, ale oraw- 
<i« mówiąc. crwwWmvamnw «ie nn 
O^^wsklej bardziej honorowej po­
rażki.

Frym’ń*ka, wyjątkowo pracowita 
zawodniczka nnzn^^kiogo AZS na­
trafia w ćwierćfinale na Fnsol- 
manówro. co zapowiada Inte^MUta- 
ca ero. Obróć* tej dwólkf do ćwierć» 
gratów we"’?: mi«‘rzyn| . Pd«ki 
w ŁeM-ie stołmrym. rozbawiona ja­
ko numer 1 'Srhmidtówna ^Psdom). 
MvłvkóW”a (Rv^^O^CT) lyą.
F’’a’ do ówlerć^-obi wa^-myerern. 
Dowhorńwna ((ńdż). która moż* 
pjo norbwallć wysokim ▼‘•♦yc^stwem 
p-cj nerbou/o ęrałora ,T?^kow’akńw- 
na (Prrnań) I RvJ«ka. Mbtrzvnl Fni. 
gki jadfelowska Jr’t Już w nóin- 
paV po p«knnanin Za*zvrkla| 
b’v6wnv (Sopot). Rów»i««+, w półfi­
nale znalazła się Już Schmldtówna.
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18 1 18 Hpca w Krskowle rozegra­
ny zostanie międzypaństwowy męcz 
lehkoaJetyczny Polska — Jugos'a. 
wla. Na zawody te PZLA ustalił Juz 
skład drużyny polskiej. Przedstawia 
sle on następująco:

sprinty: Zieliński. Juzkowlak, 
Karcz, PHaczyńskl, E. Schmidt, 
Szczepański,

400 m: Swatowskl, Glerajewakl, 
Czaprackl. Ludka, Kluczek,

800 m: Lewandowski, Orywał, ,
.1.500 m: Lewandowski, Baran, Ko­
walczyk,

biegi- długie: Ołóg, Graj, Pionka, 
Klerlewicz, Ziółkowski, Owczarek, 
Poleil,

110 m pl.: Stradowskl, Muzyk,
400 m pl.: Kotllńskl, Ktimlszcze, 
w dal: Marucha, Brabowskl, Frań- 

czak,
wzwyż: Lewandowski, Fabrykow- 

skl,
tyczka: Gronowski, Janiszewski,
trój skok: Gutowski, Przychodny, 

Karmel,
kula: Sosgórnlk, Wieprzyckl, An- 

druczyk,
dysk: Wachowski, Snlcżyński, 
miot: Ilut, Ciepły,

- oszczep: Radzlwonowlcz, Patelka, 
Haczyk,

W składzie tym figuruje sporo 
:awodnlków drugiego rzutu. dla 
których oficjalny mecz międzypań­
stwowy powinien być wielkim do­
pingiem- do bicia rekordów Życio­
wych. Pod uwagę brano również 
fakt, że w dwa dni póżnlel doj­
dzie w Warszawie do meczu CRZZ 
— Wojr-ko. a wlec trzeba było wziąć 
mniej wlecej po połowie zawód- 
nlków z obu drużyn, aby dać Im 
później równe szanse w meczu.

(Z. G.)

Mistrz Wimbledonu PeruwłaA- 
czyk Alex Olmedo.

Fot. CAF

Finał yry pojedynczej kobiet 
w turnieju wimbledońskim wy­
grała Brazylijka Maria Either 

Bueno, 
Fot. CAF
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Piątkowski i Szecsenyi

CENA 

80 
groszy

j Tour 

|de France
Sod prasowi) 
^-organizacyjnych 
| „schodów” 
j Czytaj na sir .4

spotkają się w Budapeszcie

mocarzy dysku
□

TO będzie pojedynek! Dwóch 
gigantów dysku Edmund 
Piątkowski i Węgier Jozsef 

Szecsenyi, spotkają się wreszcie 
w bezpośrednim starciu na bu­
dapeszteńskim stadionie, podczas 
międzynarodowych zawodów, 
które rozegrane zostaną w sto­
licy Węgier w ciągu najbliższej 
sobity i niedzieli. Spotkanie 
dw ich wielkich rywali pasjo­
nować musi każdego lekkoatle­
tę. Będzie to bowiem walka o 
prymat światowy. Od kiedy A- 
merykanie z Babką 1 Oerterem 
na czele obniżyli swe loty, rzad­
ko przekraczając granicę 55 m, 
Polak i Węgier między sobą to­
czą walkę o prymat światowy.

Jak dotvchczas Edmund Piąt­
kowski może poszczycić się 
większym dorobkiem. Dwukrot­
nie bił on wynikami 57.55 i 57.89 
rekordy Europy, aby wreszcie 
wspaniałym wvnikiem 59.91. u- 
zyskanym podczas Memoriału 
Kusocińskiego, wyjść na czoło 
światowych drskoboli wszyst­
kich czasów. Jego węgierski rv- 
wal na pewien czas pozbawił go 
rekordu Europy, rzucając na 
odległość 58.33.

Ostatni sukces Szecsenriego. 
to zwycięstwo w Moskwie pod­
czas Memoriału Znamlenskich 
wynikiem 56.34. Piątkowski 
startował na mistrzostwach 
woi^ka w Bydgoszczy i tam rzu­
cił 57.44.

A więc kto? Piątkowski czy 
•Szecsenyi? Czy 60 m. granica z

Na stadionie Charlety podczas lekkoatletycznych mistrzostw Francji Senegalczyk Seye po­
bił rekord Francji na 100 m wynikiem 10,2, Tym samym rezultatem wyrównał on również 
rekord Europy. Na zdjęciu Seye na mecie przed Delecour‘em i Lagrosse (z lewej).

Fot. CAF

Ustalono
skład 
lekkoatletów ZSRR 
na mecz z USA

grupy najbardziej wyśrubowa­
nych, padole w tych zawodach? 
Na te pytania otrzymamy odpo­
wiedź już za kilka dni.

Piątkowski nie będzie osa­
motniony w swym pojedynku z 
Szecsenyim. Wraz z nim wyjeż­
dżają jeszcze Kaźmierski, Fi- 
gwerówna oraz Sidło, który bę­
dzie miał bardzo trudnego prze­
ciwnika w Kulcsarze.

Daniela Walkowiak i Hanna Kowalewska- znajdują się w dobrej formie. Podczas regat w
Berlinie odniosły one zdecydowane zwycięstwo na 500- m. Fot. caf

lek®rd świata »110 m pl -13,2
Najlepszy wynik świata na 200 m pipo wirażu-22,5

ZURYCH. Wspaniały wyczyn 
Martina Lauera (ŃRF) przy­
ćmił wszystkie wyniki, uzyska­
ne we Iwtorek na międzynaro­
dowym mityngu na stadionie 
zuryskim. Rckordzisfa i. mistrz 
Euron.’ na wysokich , płotkach 
przełamał hegemonię amerykań­
ską i po 26 latach przywrócił 
Europie rekord świata w biegu 
na 110 m pl, Czas Lauera —

13,2, a więc o 0,2 sek. lepiej od 
oficjalnego rekordu należącego 
do Jacka Dayisa i ustanowione- 
go w 1956 r.

Wszystkie przepisy regulami­
nów zostały w czasie tego biegu 
wypełnione. Wiatr, m.erzony 
przez sędziów, mir’ h^dzo 
„szczęśliwą" siłę, ponieważ wiał 
z szybkością 1,9 m/sek, a wUc

z szybkośeią dopuszczalną przez
przepisy IAAF.

Lauerowi nie dość było jedne- 
go sukcesu. W kilkanaście mi­
nut po uzyskaniu fantastycznego 
wyniku na 110 m pl- stanął on 
do bie^u na 200 m pl. I tu uzy-
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. MOSKWA 8.7 (teł. wij. Natych­
miast po zawodach o Memoriał 
braci Znamlenskich w Moskwie 
czołówka zawodników rad deckiem 
którzy mogli być brani pod uwagę 
przy ustalaniu składu ekipy ra­
dzieckiej na mecz ze Stanami Zjed­
noczonymi. została ugrupowana w 
podmoskiewskie i miejscowości Ma- 
lachowka, gdzie przeprowadzane 
■■ą pod okiem nailep.zych trenerów 
ostatnie przygotowania przed wy­
jazdem do Ameryki.

W środę po południu ogłoszono 
skład drużyny, która będzie repre­
zentowała ZSRR w Filadelfii. Eki­
pa. która opuści ZSRR 12 albo 13 
l:pca składać się będzie z 74 urób. 
W tym obok kierown'ctwa znajdzie 
»ie 7 trenerów, masażysta, oraz 
dziennikarz, red. Szewców So­
wieckiego Sportu.

A oto skład reprezentacji ZSHH 
— sprinły (100. 200 I 4x100 m) - 
Orołin, Barteniew, Konowalow. Ar- 
chipczuk, 400 m i 1x400 m — Gra 
ezow, Ignatiew, Maculewicz, Bar­
teniew, 800 m — Kriwoszejew Sa- 
winkow, 1500 m. — Sokolow, Mo- 
motkow, 5000 m. — Bolotnikow, 
Artyniuk, 10.000 m — Paernaekm. 
Dłesiatczykow, 110 m pł. — Mjchaj- 
low, Berezucki, 400 m pł. — Klemn. 
Litujew, 3000 m z przeszkodami — 
Rżyszczyn, Ponomariew, 20 km 
chód — Goluhniczyj, Fiedakow 
(rez. Spirin), to-bój — Wasyli Kuż- 
niecow, Buchancew .rez Kutenko). 
w dal — Ter Owanesjan, l iedos.e- 
Jew, wzwyz — Kaszkarow, Szawła- 
kadze, tyczka — Bułatów, Pietren- 
ko, trójskok — Cyganków. Fiedosie- 
jew, kula — Owse,ian. Lipsnis. 
dysk _ Lachów. Griealka. oszczep 
— Włodzimierz Kużniecow, Cybu-
lenko, młot — Rudenkow, Knwo-
nosow.

Kobiety — sprinty (100 200. 4x100 
m) — Popowa, ftkina, Połakowa, 
Masłowska, 800 m — Szewcowa. 
Janwariewa, 80 m pl. — Bystrowa, 
Grinwald, w dal — Scaprunowa. 
Krepkina, wzwyż — Czenczlk, Do­
la, kula — Press, Żdanowa, dysk — 
Ponomariewa, 3.' Kużnieeowa. 
oszczep — Szastltko, Kaleda.

W, Otkalenko

Znacznie weneśniej. ho jui w 
czwartek na srtnkholn^k4*! ar»rHe. 
pamiętnej z zeszłorocznych bojów 
o tytuły mistrzów Eurnpy stanie 
doborowa Ifl-ka Polaków, których 
przeciwnikami heda czołowi lekko- 
atlei-l Knrnpy oraz jedna r <rup za­
wodników USA. bawiących obecnie 
w Eurorie. W tych zaw^dadi wez­
mą «dział Folk. Swatnwaki, Mąko- 
ma«ki. Jakubowski, Stefan Lewan­
dowski, Jorhman. Malrherezvk, 
Grabowski, Krnpidłowski 1 Ciepły. 
Polary, a władcza 1 Swatów, 
ski mata doskonała «kazje do urr- 
akanla wyenkiei kla«y wyników w 
Doledynkarb ze «wymi. zwłaszcza 
amerykańskimi, rywalami. (zg) Wacław Gąssowski

Tragiczny zgon
WACŁAWA GĄSSOWSKIEGO

w Belgii
WZf TADOMOSC o tragicznej 

śmierci Wacława Gąssow­
skiego, znanego kiedyś zawod­
nika i czołowego trenera, pra­
cującego ostatnio w Belgii, spo- 
wodowala duże wrażenie w kra­
ju, gdzie miał on wielu znajo­
mych i przyjaciół. Postanowili­
śmy połączyć się z Federacją 
Belgijską celem otrzymania 
szczegółowy tego, wypadku. Na 
wiadomość, że telefonuje redak­
cja „Przeglądu Sportowego” w

Na stadionie w Goeteborgu tłumy Szwedów owacyjnie witały Ingemara Johanssona, powra­
cającego do rodzinnego miasta z tytułem bokserskiego mistrza świata wszech wag, Fot. caf

słuchawce słyszymy glos sekret 
tarza federacji.

— Tu mówi sekretarz Kró­
lewskiej Ligi Lekkoatletycznej 
Emil Clemme. Wiadomość o 
śmierci Wacława Gąssowskiego 
wstrząsnęła tutaj opinię świata 
lekkoatletycznego. Niestety, nie 
znamy jeszcze bliższych szcze­
gółów tego wypadku. Jeszcze 
w poniedziałek rozmawiałem z 
Gąssowskim o przygotowaniach 
do meczu 6 narodów. Umówi­
liśmy się, że następnego dnia 
spotkamy się ponownie w tej 
sprawie. We wtorek jednak 
otrzymaliśmy wiadomość o zna­
lezieniu zmasakrowanych zwłok 
Wacława Gąssowskiego na to­
rach kolejowych w odległości 
100 km od Brukseli w kierunku 
na Ostendę.

Rozpoznanie ciała byłoby nie­
możliwe, gdyby nie odnalezione 
dokumenty, stwierdzające jego 
pracę w naszej instytucji. Tyle 
mogę wam w tej chwili powie­
dzieć. Najbliższe dni z pewno­
ścią pozwolą na ustalenie oko­
liczności tego wypadku i dopie­
ro wówczas będziemy mieli 
pewność, jak mogło dojść do te­
go strasznego wypadku. Po­
grzeb Wacława Gąssowskiego 
odbędzie się w czwartek przed 
południem.

W środę po południu wyjechała 
do Brukseli delegacja PZLA i 
GKKF na pogrzeb .Wacława Gą­
ssowskiego. Z ramienia PZLA po­
jechał wiceprezes Witold Gierutto» 
z ramienia GKKF — przedstawiciel 
wydziału zagranicznego GKKF p. 
Leon Radzikowski.

Jak dowiadywaliśmy się w środę 
wieczorem z Brukseli, policja bel­
gijska prowadzi śledztwo w sprawie 
okoliczności śmierci Wacława Gą­
ssowskiego i na razie żadnyćh ofi­
cjalnych komunikatów w tej spra­
wie nie wydano.
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Rekordowe wyniki
szybowników

WSPANIAŁE warunki termicz­
ne. jakie zaistniały w ponie­

działek 6 bm., zostały w pełni wy­
korzystane przez naszych szybow­
ników. Rekordowe wyniki nie o- 
granlczyły się do pięknego wyczy­
nu Henryka Zydorczaka. który, Jak 
podaliśmy we wtorek, uzyskał wy-

nik lepszy od rekordu IwUti 
szybowcu dwumiejscowym 
cian”, osiągsjąc odległość 524

„Bó­
lem

Kto to jest Jeunesse? Wacław Gąssowski

w przelocie docelowo — powrotnym.
Rekordowy wynik osiągnął rów­

nież w tym dniu pilot Aeroklubu 
Poznań — Ludwik Misiek, który 
na szybowcu jednomiejscowym „Ja­
skółka” osiągnął odległość 538 km 
w przelocie docelowo powrotnym 
na trasie Poznań — Olsztyn — Po­
znań. Dotychczasowy rekord swia- 
ta w tej konkurencji w kategorii 
szybowców jednomiejscowych na­
leżał do czechosłowackiego pilota
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rywalem „rycerzy wiosny

Z Belgii dotarła do nas 
smutna wiadomość o tragicz­
nej śmierci WACŁAWA 
GĄSSOWSKIEGO, wybitne­
go ongiś sportowca i dosko­
nałego trenera lekkoatlety cz-

Zejdy i wynodl 518 km.
Misiek, kończąc przelot zmuszo- 

nj- byt do lądowania tuż przed lot­
niskiem. odległość nie przekraczała 
jednak dozwolonego regulaminem 
kilometra, wynik polskiego piloia 
może być wiec uznany za nowy 
rekord żwlal». Dzięki temu doić 
rekordów świata w posiadaniu poi-

Wynikt losowania tegorocz­
nego turnieju o klubowy Pu­
char Europy przyjęte zostały 
powszechn-ie w naszych kolach 
piłkarskich jako pomyślne dla 
przedstawiciela Polski w tej 
konkurencji, zeszłorocznego mi-
strza kraju — ŁKS. Podającrekordów świata w posiadaniu poi-1 „.r^entrunin dla«kich wybowników zwiększy »ię do wiadomość o wylosowaniu dla 
ŁKS jako partnera w elimina­
cjach Pucharu Europy mistrzaS nt^tron^poTrnakiem*^^!’-1 12Brai nowego rekordzisty ________ ______...

dć" .. r. f Luksemburga „PS” zaopatrzy!
. ....... .......... v- szybkości po trasie trójkąta 306 km , ją tvtulem „Początek szczęśliwy

‘b w’ kategorii szybowców dwumleJ- _ . konjcc nfc gorszy”. Pil-
■J LCz°Sh^ńNaśrednfabO^dkoa%C)an63 Luksemburga nie ,re-

taktów międzynarc----
pilotów. Umożliwiła to umowy wy- 
mlenne. zawarte przez Aeio<lub 
Po’«kicj Rzeczypospolitej Ludowej 
2 aeroklubami innych państw.

Po itdanvm (3 miejsce» starcie 
Adama Witka w szybowcowych mi­
strzostwach Austrii i mniej l,da-

drugimi garniturami innych 
krajów najczęściej sąsiadów), 
0 drużyny klubowe jak dotąd, 
również nie osiągnęły sukcesów 
międzynarodowych. Chociaż...

Przeciętny kibic w Polsce nie­
wiele wi:e o futbolu Luksembur­
ga. Wie przeważnie toŁ że jest 
on slaby, że w Europie mało 
jest krajów, które liczą się z 
nim jako groźnym przeciwni­
kiem (z wyjątkiem może Nór-

uzyskał oń średnia prędkość 631 karstwo Luksemburga nie re- 
kni/Kodz.. popiawia.lac poprzedni prezentuje bowiem wysokiego 
rekord PoKki — 37 km/godz.. nale- nozjomu jego drużyna narodo- 
żący do Henryka Zydorczaka. . . . —a-i.

wegii, pojadającej dotychczas 
wyjątkowo ujemny bilans w 
spotkaniach międzypaństwo­
wych z reprezentacją tego ma­
lutkiego kraju). Dotychczas 

’----- ; COŚ
nvm Jerzego Popiela w mistrzo­
stwach Czechosłowacji, następni 
nnsl piloci wyruszyli szuka” 
szczęścia pod obcym niebem, w 
rozgrywających sle od 1 llpca ml- 
ctrzo«f.vach Juffo.«iawii startuje pl- 
jn: \rrn\lubn Warsrawskieuo Bo- 
grlan Wndzyński. Na mistrzostwa 
Wosier. które rozpoczęły sił I bm., 
nrał wyjechać Jodynie Stanisław 
Wmlcus.' Jednakże Węgrzy ''OJ’’*- 
rz, li zaproszenie do 2 zawodników, 
npnminąjąc się o dodatkowe przy- 
słanir Edwarda Makuli. APHL przy- 
ląl oczvwiśr.e to zaproszeni» I obaj 
piloci startują w mistrzostwach wę-

MIIUj JCgU UlULJUCl limvuv । łuim ^e*w —,
spotyka się przeważnie z ; mieliśmy moznosc słyszeć

BJ AJMLODSI piloci «Unikowi ro- 
i-zccrall W Łodzi swe mistrzo­
stwa. W samolotowych mistrzo­
stwach Polski juniorów startowało 
31 załóg, w tym 8 poza konkursem 
z powodu zbyt wysokich kwalifika­
cji zawodników (regulamin ograni­
cza! Jc do II klasyi.

Rozegrano cztery konkurencje: 
zlot na punktualność ! próba lądo­
wania. =tart na bramkę llddo"'*' 
nie w prostokącie, próba akrobacji 
1 lądowanie na punkt oraz, konku­
rencja nawigacyjna — lot okrężny. 
Pogoda wybitnie nie sprzyjała mło­
dym pilotom I poszczególne kon­
kurencje rozgrywano w przerwach 
deszczu. Z powodu fatalnych wa- 
runków atmosferycznych lot okręż­
ny ograniczono do Jednego onia, 
rezygnując z drugiej jego części.

Tytuł samolotowego mistrza Pol­
ski Juniorów zdobył Jerzy Kondra- 
cluk z Białegostoku z nawigatorem 
Tomaszem Rybickim. Drugie mlćj- 
sce zajęła załoga z Częstochowy — 
Stanisław Marllńskl 1 Sławomir Ró­
żanów. Zeszłoroczny mistrz Polski 
— Józef Kurpiela z Warszawy, za­
jął trzecie miejsce. Zdobywcy 
trzech pierwszych miejsc, a zwłasz­
cza Kondracluk t Kurpiela, są w 
zasadzie bardziej pilotami szybow­
cowymi, niż silnikowymi ! mają 
znacznie większy nalot na szybow­
cach, niż na samoloiaeh.

Henryk Marucha wynikiem 7,61 podczas mistrzostw AZS, pobił swój rekord życiowy, 
awansując również do czołówki naszych skoczków. Fot. nozmysiowicz caf

I dworu królowej sportu

W

Uważając boisko w Gótebor­
gu za szczęśliwe dla siebie, kie­
rownictwo Jeunesse zgodziło się 
na rozegranie na nim decydują­
cego meczu. Szwedzi, których 
handicap własnego-boiska kosz­
tował trochę pieniędzy, mieli do 
59 minuty spotkania bardzo 

■rzadkie miny. Wówczas to uda­
ło się im wreszcie przełamać 
opór ambitnych gości Jeunesse 
prowadziła długo 1:0, do przer- 

wyznaczvl wV wynik był remisowy 1:1. 
Dopiero w ostatnich minutach 
meczu atak Góteoorga strzel.1 

iSEsch. prlysriaTokazją na bliż- , 4 bramki i zapewnił , sobie 
sze zapoznanie sią z mm. Oczy- awans 

. wiście bardzo pobieżne ze charu, 
j względu na brak dokladniej- 
; szych szczegółów. Warto też , 
przy okazji przeslrzec przesad­
nych optymistów przed lekce- : 
ważeniem przeciwnika ŁKS-u ;

niecoś o Luksemburgu z okazji 
odbywającego się tam turnieju 
juniorów w r. 1957, ale bezpo­
średnich kontaktów klubowych 
lub reprezentacji nie było. Cza­
sem tylko w okresie najwięk­
szej depresji naszego P łkar- 
stwa, złośliwi krytycy pozwala­
li sobie na szydercze uwagi i 
wskazywania na Luksemburg 
jako kraj — gors ty od nas w
futbolu.

Skoro więc 
LKS-owi za

los

I strza tego kraju
przeciwnika mi-

- Jeunesse z
do następnej rundy Pu- 
zwyciężając ostatecznie

I Chromik i Krżyszkowiak t Tłok w pionach

•Posucha na

Kolejne spotkanie w Anglii roze­
grali polscy żużlowcy z ztipółem 
Wimbledon, przegrywając bardzo 
wvsoko 24:71. Polacy nie mogli w 
żaden sposób przyzwyczaić fig do 
trudnego toru 1 jeździli znacznie 
słabiej niż w poprzednich meczach. 
Trzeba dodać, źe Wimbledon w bie­
żącym sezonie nie przegrał na >wo- 
lm torze jeszcze ani jednego spotka­
nia. Najlepszymi zawodnikami w 
polskim zespole byli M. Kajzer 1 M. 
Połukard.

*
W dniu 18 llpe» odbędrtł łtą w 

Goeteborgu, w Szwśejl fjneł śuro- 
pejskl indywidualnych niiitrzórtW 
świata na żużlu. Startują trzej Pola- 
ev: Kapała. Pociejkowlcz t Polu, 
kard. Polecą on! do Szwecji proato 
z Anglii, gdzie obecnie przebywają 
z zespołem PZM.

*
W dniu 21 llpca odbędzie «lę w 

Warszawie spotkanie żużlowe dru­
żyny PZM ze szwedzkim zespołem 
Dackarna. Szwedzi przyjadą w «11- 
nvm składzie, którego asem jest Ru- 
ne Sermander. Oprócz niego starto­
wać bqdn w Warszawie: Ake Ander­
sson. Alf Jonsśon. Svćn Fahlen, 
Thorvald Karlsson, Evert Andersson 
1 Ingę Gustavsson. Drużyna PZM 
wystąpi w składzie:
Tkocz. Połukard, Maj, Goździk, Wa- 
loszek. Kępa. . . . . ..

Dackama 22 llpca startować będzie 
we Wrocławiu, a 2« w Bydgoszczy.

BRAK Krzyszkowlaka I Chromi­
ka w poważnym stopniu osłabia 

wartość drużyny polskiej. Mogliśmy 
przekonać się o tym bardzo nie­
dawno, kiedy przyizlo nam z góry 
„oddać” 3.666 m z przeszkodami w 
meczu z RFSRR. a na 10.000 m sięg­
nąć jeszcze raz po Płonkę. Losy 
obu tych biegaczy, z którymi zwlą 
zane są największe sukcesy pol­
skiej lekkoatletyki po wojnie,, 
wo Interesują wszystkich entuzja­
stów królowej sportu.

Nieprzybycie Chromika do War­
szawy na mecz z lekkoatletami ra- 
diiecklml było zaskoczeniem I 
worówadzlło oporo tamitwaniB 
wśród dzlalaezy I dziennikarzy. 
Nikt nie był w stanie wytłumaczyć 
nagiej absencji tego zawodnika. A 
tymczasem na śwlecle Istnieją takie 
rzeczy, jak nagłe niedyspozycje, nie 
zawsze najgroźniejsze, ale często 
wvtracaJace aportowca z normai- 
nego rytmu zawodniczego. Tak wła­
śnie stało się z Chromikiem, który 
trafił nawet do kliniki. Chromik, w 
wywiadzie udzielonym warszawskie­
mu „Expressowi” wyjaśni) swą 
sprawę dokładnie. Dolegliwość Jego 
nie jest zbyt groźna, ale w każdym 
razie spowodowała przerwę w tre­
ningach i a: ratę pierwszej połowy 
sezonu. Chromik nie-spodziewa lięt 
aby mógł wziąć udział w meczu z 
Anglikami w Londynie, (w P«®wie 
sierpnia). Mimo to o zawodniku 
tym x pewnością Jeszcze usłyszy­
my.

Wiadomości, jakie napływają od 
Krzyszkowlaka są bardzo radosne. 
ZiwOdnik ten nie wykazuje zadne- 
gó załamania psychicznego 1 córa: 
poważniej myśli o powrocie na 
bieżnię. Na razie trenuje sam. ale 
ma ochotę na wspólny trening, w

Składy na wyścigi 
Dookoła Jugosławii i NRD 

już ustalone
POLSKI Związek Kolarski ustalił

Już skladv zespołów reprezen­
tacyjnych na wyścigi Dookoła Ju­
gosławii i Dookoła NRD.

Do Jugosławii za dwa tygodnie 
mają wyjechać: Adam Głazka, Sta­
nisław Gazda. Zbigniew gow»** 
Józef Czarnecki i Stanisław Bu- 
galski. . , Ua

Do NRD za trzy tygodnie: 
rian Więckowski, Andrzej Trochi- 
nowski, Henryk Kowalski, 
Jankowski, Andrzej Tłustochowicz 
i Andrzej Plechaczek.

Odnośnie składów, „PS miał 
sposobność zająć stanowisko jesz­
cze dwa tygodnie temu, kiedy 
PZKol. ustalił nazwiska kandyda­
tów. Poddaliśmy wówczas krytyce 
skład na wyścig Dookoła. NIW J*ko 
słabszy niż na Jugosławię. Sugero­
waliśmy pewne zmiany w sensie 
wzmocnienia reprezentacji na wyś­
cig Dookoła NRD, uzasadniając że 
obcięlibyśmy, aby i NRD przyślalo

Chtiej najlepszy 
z naszej trójki 

w Belgii
Trójka naszych kolarzy szosowych 

startowała we wtorek w trzecim i 
ostatnim już wyścigu na okrężnej 
trasie długości 96 km. Z^yfięzyl 
Belg De Dre - 3.05.62. Chtiej u- 
plasowat się na ś pozycji o z dek., 
Wilczewski, który miał defekt, za­
jął dalsze miejsce z różnicą po­
nad 3 minuty. Paradowski po de­
fekcie koła wycofśł się na trasie.

Wacław Gąssowski urodził 
się w Warszawie 1.IX.1917 
roku. Ze sportem zetknął 
się już w szkole ogólno­
kształcącej, startował póź­
niej w barwach Rydzyny, 
Orląt Dęblin. Kroniki mó- 
wią, że już w 1932 roku pod­
czas pierwszych chyba w 
jego życiu poważniejszych 
zawodów, osiągnął na 100 m 
— 13.9. Szczegół ten nie jest 
zresztą najważniejszy, jak 
nie jest istotne, że biegał na

Fizycznego w Louvaine w 
Belgii, trener i zawodnik 
warszawskiej Sparty, trener 
Polskiego Związku Lekko­
atletycznego 1 wreszcie tre­
ner Belgijskiej Ligi Lekko­
atletycznej dobrze zasłużył 
się nie tylko naszemu spor­
towi.

Są ludzie, którzy przypo­
minają sobie Wacława Gąs­
sowskiego ze wspólnych. z 
nim startów przed wojną. 
Pamiętają go dobrze ci, któ­
rzy startowali z nim tia za­
wodach w latach 1946. 1949.

w Pucharze Europy i przewi- j 
dywanicm łatwej drogi łodzian i 
do następnej rundy. W piłce I 
nożnej nie ma z góry łatwych ; 
zwycięstw. Szczególnie, gdy się 
ma' do czynienia z nieznanym 
rywalem a zwłaszcza sdy się 
ma do czynienia z... młodością.
, Jeunesse” znaczy bowiem j 
„młodość". i

Toteż piłkarzom ŁKS pole- ;
camy specjalnie *ę garść infor­
macji o jego pucharowym prze- j 
ciwniku, sądzimy również że > 
za:nteresują się mm wszyscy 
kibice. '

Znajdą się także świadkowie 
Jego serdecznych spotkań 
ze Zbigniewem Makoma- 
skim, Tadeuszem Kaźmier- 

-------- ----------- skim, zawodnikami, którzy
200, 800, 400 czy 400 m ppł. w p„jcdynku z Tommem 
Wydajc się, że wystarczy courineyVm, mistrzem ołim- 
tylko powiedzieć, iż Wacław podczas meczu iek-
Gąssowski był przez długie, ^atletycznego Polska — 
długie lata wspaniałyrn lek- USA jowjeau najlepiej, te 
koatlctą, rekordzistą Polski .cb trener, trener Wacław 
na 400 tn, (którego wynik 48.3 Gąssowski, jest wielkim na- 
przetrwal do roku 1954), re- UCZyCicictn biegaczy.
prezentantem, głównym bo- •
haterem przedwojennego ....icst nauczycielem... Wla- 
meczu z Niemcami w 1937 ściwie trzeba napisać— był, 
roku, a po zakończeniu II bo już nie zy"c- Zginął w 
wojny światowej świetnym tragicznym wypadku w Bel- 
wychowawcą młodych spor- gn, pełniąc od grudnia ubie-

uczycielem biegaczy.
...jest nauczycielem.

towców. glcgo roku obowiązki trene­
ra lekkoatletycznego w tymWaclaw Gąssowski stano- ...... .. . .

w'ił jedno z głównych ogniw kraju. Zmarł z dala od oj- 
w trenerskim kolektywie, czyzny. której tyle sławy 
który w ostatnich latach wy- przysporzył na stadionach 
prowadził polską Ickkoatlc- całego świata, której zaw- 
tykę do obecnego poziomu. sze był wierny.

Pllot-obserwator, absol-
went Instytutu Wychowania Cześć Jego pamięci

TKKF

MINIATUROWA LIGA

Jedenastka Jeunesse gra naj- 
; częściej w następującym skła- 
i ozie:

Steffen, Denis, Pasucci, Mond,

na pełnych obrotach

10.000 m * 7,61 Maruchy»
starej gromadzie, w której zawszę 
czul się doskonale. Trudno w tej 
chwili określić, kiedy zobaczymy 
lago zawodnika po raz. pierwszy na 
bieżni, ale it stanie się to już nie­
bawem, to chyba nia ulega wątpli­
wości.

pod koniec sezonu drużyna pol­
ska wystąpi więc znowu w swym 
najsilniejszym skład :le, ale z przy­
padków Chromika 1 Krzyszkowla- 
k> trzeba jednak wyciągnąć jakieś 
wnioski. Okazuje się, że długody­
stansowcy to w dużej części ..żo­
łądkowcy". Na podobne dolegliwo­
ści zapadt przecież Kuc, a żołąd­
kowy okres przeszedł swego czasu 
także Otóg. W dalszej pracy szko­
leniowej z długodystansowcami nie 
sposób tego nie brać pod uwagę. 
Opieka lekarska nad tą grupą za­
wodników Jest szczególnie wskaza­
na, a podczas zgrupowań treningo­
wych lekarze musrą mleć do dy­
spozycji eoi więcej niż Jodyną i 
bandaż, Jak to miało miejsce ostat­
nio w Spate.

Mimo Ucznyeh startów naszych 
lekkoatletów na wielu stadio­
nach Europy mistrzostwa plonów 

nic nie atraelly ze swej atrakcyj­
ności. Okazuje się, że ta forma 
rozgrywek jest nie tylko ciekawa, 
ale przede wszystkim bardzo po­
trzebna polskiej lekkoatletyce. 
PZLA w tym roku rozpoczął ofen­
sywę na zbudowanie szerokiego za­
plecza. Akcja szkolenlowo-organlza- 
cvjna obliczona jest na klika lat. 
aie chyba już teraz można zauwa­
żyć pierwsze objawy wzmożonego 
ruchu raplecza. W Zabrzu na star­
cie stanęło ponad 426 zawodników 
I zawodniczek, w Bydgoszczy mie­
liśmy ponad 306 uczestników mi­
strzostw Wojska, a równie liczna 
gromada lekkoatletów wzięła udział 
także w mistrzostwach akademic­
kich. Do tego dochodzą jeszcze 
walki zawodników- Gwardii, Startu.

na wvieig Dookoła’ PoUM. jak- nap ’ 
mocniejazy zeapół. W obecnej ay- i 
tuacjl przecież Jugosłowianie nie i 
dysponują klasowymi zawodnikami, i 
dlaczego więc upierać się PW < 
tym, aby wysyłać do nich mocniej- । 
szą drużynę?

Z sekretariatu PZKol, otrzymu- , 
jemy jednak niezmiennie odpo- i 
wiedź, że trzeba było wystąpić o 
paszporty Już przed wieloma tygo­
dniami 1, te żadne zmiany perso­
nalne są już dzisiaj niemożliwe.

W rezultacie więc wyznaczono na 
wyścig Dookoła NRD mocną dzi­
siaj trójkę: Więckowski, Trocha- 
nowski i Kowalski, do której pasu­
je Jeszcze Jankowski, natomiast du­
że zastrzeżenia budzi forma dwu 
pozostałych. Tłustochowicza 1 Pie= 
chaczka. Pierwszy nie może dojść 
do siebie po niedyspozycji, jakiej 
nabawił się jeazcze w zimie, drugi 
zaś niczym nie wyróżnił się w tym 
Sezonie. W tej sytuacji ,.nadzieja 
może być tylko Jedna: zarówno 
Tłustochowicz jak 1 Plechaczek. 
obaj członkowie licznych zgrupo­
wań przed Wyścigiem Pokoju, w 
ciągu 3-tygodniowego okresu dzie­
lącego ich wyjazd do NRD. posta­
rają się podnieść formę na tyle, 
Aby ich udział w wyścigu Dookoła 
NRD dał jakiś pożytek dla zespołu.

Jeśli chodzi o skład drużyny na 
wyścig Dookoła Jugosławii, naj 
słabszym punktem zespołu wyda­
ja się w chwili obecnej Glowaty. I 
znowu pozostałe nadzieja, te ambi- 

’ tny Zbysżćk podciągnie formę i 
' podreperuje zdrowie, mocnó,. nad­

szarpnięte na trasie Wyścigu Po- 
: k8jU' Ł Web.

; Heinen, Jann, Meurisse, Lei-
Piikę noz-a wprowan^. n Schaack, May, Theis.

semburca profesor Roeder. Anju . .... .. .
nauczyciel liryka angielskiego w tYiększosc tych zawoonikow — 
szkole' pr emys’owej w miasteczku , -o reprezentanci kraju, a do 
Esch nad Aize-.ta. B>2( i najłenszych zaliczają się: bram- 
P-erwszym preesem I kara'steffen, stopę.- Pasucci,

Piłkę noż-a wprowadzi] do Lu’

klubu piłkarskiego zaiożonego w, ]eWy pomocnik Jann i prawo- 
„------- .. . . .....— skrzydłowy Meurissc.
Francja |P»kmrant nie mogło, Wbrew pozorom i ogólnym 
oczywiście s ać sie potęgą piłka' przypuszczeniom, piłkarze ŁKS 
ska. chociażby dlatego, że liczy za ■ r;e wvjac]ą chyba do Luksem- 
mS nu pó) ł^L8”C ’ ’ burga na wycieczkę turystycz- 

Obecnie Luksemburg ma lice pd r.ą.

pod nazwa Fola, 
grudniu 1906 roku.

nowy. Ta konkurencja w ostatnich

karską, składającą sie z 12 drużyn, 
rozgrywających mis rzostwa sysle- 
mem jesień—wiosna. Tytuł mi
sirzowski najwięcej razy zdobyła 
Spora Luksemburg (D razy), następ­
nie Slade DUdelingen (8). Jeuness» 
Esch i Union Luksemburg tpo 6). 
rola Esch (5). Jeunesse Jest mlod 
sza siostra najstarszej drużyny luk­
semburskiej Foli, nie znacznie Cd 
niej silniejszą. Przez kilka ostat­
nich lat Fola nie grała nawet w 
lidze, a awans do niej wywalczyła 
ponownie dopiero przed kilku mie­
siącami.

Dobrze jest jeszcze wiedzieć, te 
w Luksemburgu istnieje w sumie 
ok. 138 klubów piłkarskich zrzesza 
jących około 7808 graczy, że w lidze 
nie ma czystego amatorst-wa (kon­
trakty), że prezesem federacji jest ś 
o Emil Hamilius, kupiec, poseł do j 
parlamentu 1 burmistrz miasta s 
Luksemburg w jednej osobie.

Ostatnie sukcesy międzynarodowe

G. Aleksandrowicz.

nowy. AUHhu.cuLj. .......-i leprezentacji Luksemburga to:
latach straciła w Polsce wiele na ! wygrana 2:B z Szwajcarią B, z ama- 
atrakcyjnoścl. Unikają jej nasze < torami Anglii 3:1, z płd. Norwegią 
asy, nie mają okazji Inni, których > £:• oraz niedawna przegrana z Nor- 
jest coraz mniej, a organizatorzy । wegią 1:1.
po prostu coraz częściej pozbywają
się tego biegu z programu zawo­
dów. , , ,A przecież wiadomo, że najwięk­
szą zachętą dla entuzjastów Jakiej­
kolwiek konkurencji są starty. Być 
może startowałoby z początku ma­
ło zawodników, ale każdy rok da­
wałby szanse powiększenia tej 
grupki. Nlerozgrywanle zawodów z 
pewnością nie daje nic.

Z lawiny ostatnich wyników kra­
jowych tym razem na Jeden 

pragniemy zwrócić uwagę. W Łodzi 
Henryk Marucha skoezyl w dal 
7.61. Taki rezultat ma Już swoje 
znaczenie, w kraju, mającym srebr­
nego 1 brązowego medalistę z mi­
strzostw Europy, a nawet w skali 
światowej, Marucha nie Jest w na­
szej lekkoatletyce sylwetką nową. 
Pamiętamy już wcześniejszy jego 
debiut oraz doskonały start wiosną 
1957 roku wynikiem 7.32. Wydawa­
ło się, że droga Maruchy do czo­
łówki będzie błyskawiczna. Dosko­
nałe warunki fizyczne oraz nieby­
wała skoczność predestynowały go 
do tego. A Jednak przyszły kon­
tuzje, które nie pozwoliły na Jego 
dalszy rozwój. Marucha więcej cza­
su poświęcał na leczenie kontuzji 
niż na doskonalenie swej formy. 
Nie unikał jednak żadnej okazji, 
aby podnosić swe umiejętności. W 
tym roku przyszedł wreszcie nowy 
doskonały rekord życiowy. Miejmy 
nadzieje, że tym razem pech zosta-

DWUKROTNY MISTRZ 
KRAJU

A jaką wartość przedstawia 
Jeunesse Esch? Klub ten zdobył 
tytuł mistrzowski w r. 1958 i 
1959. W rb. uzyskał go z dużą 
przewagą punktową nad rywa­
lami z czołówki, jak to widać z 
fragmentu końcowej tabeli:
1. Jeunesse Esch 32:12 55:22 
2. Spora Luksemb. 26:18 49:40
3. Differdingen 26:18 39:32

Różnica punktów między Jeu­
nesse i Sporą byłaby znacznie 
większa i wyniosłaby ok. 10 
pkt. gdyby Jeunesse, mając za­
pewniony tytuł nie zlekceważy- 
łą przeciwników i nie przegrała 
2 ostatnich meczów mistrzów- . 
«kich z drużynami z końca ta­
beli. !

nfe przełamany, a lekkoatletyka | 
polska zyska zawodnika, który bę-

LZS 1 młodzieży szkolnej.
Wiadomo, że mistrzostwa Polski 

«a tylko dla najlepszych 1 nawet 
dzieje się bardzo zle, jeśli blerze 
w nich udział za dużo zawodników. 
W mistrzostwach zrzeszeń dotych­
czas brali udział wszyscy cl, któ­
rzy nie mogli pomieścić się w mi­
strzostwach kraju razem z utalen­
towaną młodzieżą. Tym razem 
związkowcy rozdzielili swoje mi­
strzostwa seniorów 1 juniorów, a 
jednak w Zabrzu stawiło się tylu 
zawodników, że zaszła konieczność 
wykreślania niektórych, gdyż wie­
le konkurencji miało za dużo star­
tujących. Jak widać już i na mi- 
stnostwach plenów brakuje miejs­
ca dla wszystkich 1 ten właśnie 
objaw uważamy za pierwszy sukces 
budowy szerokiego zaplecza. Warto 
jednak zastanowić się równocze­
śnie nad sposobami zaradzenia 
„klęsce urodzaju”. Mistrzostwa 
Polski rozdzielono swego czasu na 
centralne 1 dzielnicowe.. Może ten 
system przyjmle się także w odnie­
sieniu do mistrzostw plonów. Mo­
że trzeba poszukać nowych form 
rozgrywek klubowych, dających 
najszersze możliwości startu. W 
każdym razie komisja sportowa 
jeśli nie sw tym, to w, roku następ­
nym na pewno stanie przed zada­
niem rozwiązania tego problemu.

PRZY okazji mistrzostw plonów 
jeszcze raz wypada nam wrócić 

do sytuacji w biegach długich. 
Otóż w programie mistrzostw związ­
kowych zabrakło biegów na 5.668 
ł 18.666 ni. W programie mistrzostw 
wojska figurowały oba biegi dłu­
gie. ale w ostatniej chwili skreślo­
no bieg na 16.680 m. Mamy-więc już 
lipiec 1 nasi długodystansowcy nie 
mieli jeszcze okazji dó wykazania 
swej wartości. Każdy przyzna, że 
sytuacja taka jest daleka od nor­
malnej. A może my nie mamy za­
wodników •pragnących startować na 

; tak długim dystansie? Pytanie to 
1 zawiera w sobie wiele prawdy. Wy-

NIESPODZIANKA 
W GOTEBORGU

Jako mistrz Luksemburga

•TKKF żyje obecnie pod znakiem r— puchary dla zespołu kobiecego t 
■ł obchodów XV-l<Kia Polski Lu- : męskicpo — ufundował Zarzad 
dowej, w których sport l masowe Giówny TKKF. Cała grupa uczest- 
wychowanie fizyczne blerze żywy niktnr pokazu weźmie oczywiście 
udział. Jednym z punktuw progra- udział w defiladzie sportowej w 
mu imprezy na Stadionie X-ieda dniu 22 lipca.
obok finału piłkarskiego Turnieju Jeę.Z(.ze zed iwlętem narodo- Miast i lekkoatletycznego spotka- --------
nici Wojsko—CHZZ, będzie masuw-y
pokaz gimnastyczny w 
1100 cztonków ognisk 
wszystkich województw.
kazu, opracowany przez
r<niou>lc:<i. oparta jest o

dniu 20 lipca, w czasie 
rozrywkowej u* Ha.t 

fn/mr! nn- Gwardii, odbędzie się uroczyste od-
nmf pn. slonięcie sztandaru TKKF, ufun-
F dawanego dla Zarządu Głównego

przez ogniska Ziemi Lubuskiej.podsta­
wowe ćwiczenia gimnastyki wodnej.

W etępu dwóch następnych dni A 
Losobowe zespoły wojewódzkie Tl

oborrtw letnich TKKF 
ię u* tym roku nieby-

Europejscy mistrzowie 
w piłce nożnej

IG-Osobowe ćtmputy IŁWJUU-UU..'*»’:---01¾ •< •-••••
walczyć będą w konkursie yimna- ' wa.ym powodzeniem. Zgłoszeń jest 
styki zespołowej. Gtówne nagrody znacznie więcej, nii miejsc, szcze- górnie na obozy nadmorskie, w 

Oawic i Pucku. W sumie akcja

..trzymających się”

Mistrzostwa piłkarskie, organizowane w 21 krajach europejskich 
systemem jesień — wiosna. zostały zakończone. Jako ostatnia wyło­
niła najlepszą drużynę NRF. Nieco wcześniej ukoronowały swych 
mistrzów Austria, Hiszpania 1 Jugostąwla.. W .pozostałych .8 krajach —. ..... --------------- ,----- ,—dobrnęły dopiero dosystemu wiosna — jesień
półmetka.

Poniżej podajemy 
z roku 1958:

wykaz mistrzów sezonu 1958/59 oraz mistrzów

XB58/59 1957/58

Anglia Wolverhampton Wolverhampton
Austria Sportklub Wiedeń Sportklub Wiedeń
Belgia Anderlecht Standart
Bułgaria CDNA Sofia CDNA Sofia
CSR Ruda Hvezda Brat. Dukla Praga
Eire Shamrock Rovers Drumcondra
Francja FC Nice Stade Rcims

i Grecja Olimpiakos Ateny Olimpiakos Ateny
Hiszpania Barcelona Real Madryt

* Holandia Sparta Rotterdam DOS Utrecht
Jugosławia Crvena Zvezda Belgr. Dynamo Belgrad

i Irlandia Fin, Llenlield Newtonairds
1 Luksemburg Jeunesse Esch Jeunesse Esch

NRF Eintracht Franki, Schalke 04
: Portugalia FC Porto Sporting Lizbona
’ Rumunia Petrolul Ploestl Petrolul Ploestl
i Szkocja Glasgow Rangers Hearts of Midlothian

Szwajcaria Young Boys Berno Young Boys
1 Węgry Ćsepel Budapeszt MTK Budapeszt

Włochy Juventus Turyn Milan Mediolan
| Turcja Fcnerbahce Galatasaray

j 1958
Albania Partyzant Tirana
Dania B. K. Odense

I Finlandia Kuopion Palloseura
; Nonvegia Skeid Oslo
| NRD VorwSrts Berlin
I Polska Łódzki KS
; Szwecja FK Goteborg
■ ZSRR Dynamo Moskwa

r. 1957-58, Jeunesse brała udział j 
w rozgrywkach o Puchar Euro- i 
py w poprzednim sezonśe i gra­

dzie w stanie zastąpić w przyszło­
ści naszego najlepszego, ale nie naj­
młodszego Już skoczka Henryka 
Grabowskiego.

Zygmunt Głuszek

Przeżyjmy to, 
jeszcze raz

Lipcowy „BOKS”:
analizuje dokładnie tegoro­

czne MISTRZOSTWA EURO­
PY W BOKSIE

Znajdzlecle w nim ANALI­
ZĘ WYSTĘPU POLAKÓW W 
LUCERNIE, 

zajrzycie do sumienia sę­
dziów ringowych 1 punkto­
wych, 

znajdzlecle dokładną doku­
mentację mistrzostw

oraz wiele interesujących 
artykułów o boksie amator­
skim i zawodowym.

ła w eliminacjach z mistrzem : 
Szwecji FK Goteborg. Uważana 
za zdecydowanego ontiidera, 
sprawiła jednak wszystkim, a 
szczególnie Szwedom, wielką 
niespodziankę, zmnszająe prze­
ciwnika do szukania rozstrzy­
gnięcia aż w trzecim meczą.

W pierwszym' rozegranym w 
Esch, Goteborg wygrał po wy-

Jak widać, tylko 7 drużynom udało się zdobyć tytuł mistrzowski 
w 2 kolejnych sezonach rozgrywkowych; są to: Wolverhampton 
Anglia, Sportklub Austria, CDNA Bułgaria, Olimpiakos Grecja, 
Jeunesse Luksemburg, Petrolul Rumunia, i Young Boys Szwajcaria.

Jeszcze mniej drużynom wyszedł „dublet” sezonu, tj. zdobycie 
tytułu mistrza i pucharu krajowego. Udało się to jedynie mistrzowi 
Hiszpanii Barcelonie i w Jugosławii Crvcnej Zvezdzie.

Mistrzem sezonu 1958/59, wzbudzającym największe uznanie we 
własnym kraju jest Sportklub Wiedeń. Zdobył on tytuł, nie pono­
sząc w 2G meczach mistrzowskich ani jednej porażki. (20 zwycięstw 
i 6 remisów, stosunek bramek 104:35). Bardzo rzadko zdarza się 
taki wypadek w Austrii np. notowano go po raz ostatni przed 
24 laty, kiedy podobnej sztuki dokonał inny wielki klub wiedeń­
ski — Rapid.

Pływacy jadą 
do Paryża

równanej walce 2:1 (1:1). Re- ' rand Prlx de Parls w pływaniu 
wanż w Góteborgu — uważany : ” Cieszy się od dawna dużym uzna- 

. . ®t_____, ■ niem i w światku pływackim mapowszechnie za zwyKią xormal- j stałą świetną markę. Co roku 
pość — narazi! gospodarzy na I w dniach 12—14 lipca w Paryżu moż- 
duże przykrości. Trenowani' o? spotkać śmietankę europejskiego 

* r» ! pływania. Zjawiają się tu Anglicy,przez Anglika G. Berry i Holenderki, Niemcy, Szwedzi, Wio-
rze Jeunesse zdobyli w 20 min
meczu bramkę przez łącznika 
Maya, skutecznie bronili się w 
dalszej grze i... zeszli z boiska 
jako zwycięzcy. Obie drużyny 
zrównały się punktami (2:2) i 
bramkami (2:2). zaistniała więc 
konieczność rozegrania 3 spot­
kania.

Na boiskach piłkarskich
w kraju

tworzyła się u nas dziwna sytuacja, 
-r . j,e w Hpcu nie jesteśmy w stanie 

mocnó nad- zebrać dziesiątki wyników na nr...1C 0M Jtlc na silnych bie­
gaczy svtuaeja nie najlepsza. Do­
dajmy też, że jest to problem nie

WROCŁAW. Na stadionie Olim- 
pljaklm we Wrocławiu rozpoczął 
się ogólnopolski obóz szkoleniowy 
PZPN dla młodych piłkarzy. Na 
zgrupowaniu przebywa 70 najlep­
szych Juniorów z całego kraju, któ­
rzy ćwiczą pod kierunkiem trene­
rów: Górskiego, Glerwatowskiego. 
Gracza, Tymowicza i Skorupy.
' W najbliższych dniach przyje­
chać ma także do Wrocławia fran­
cuski trener Jean Prouff, który 
przebywać będzie na zgrupowaniu 
przez 10 dni.

POZNAM. Reprezentacja Pozna­
nia. oparta na Zawodnikach Le­
cha, Olimpii 1 Callsll, rozegrała

mecz piłkarski a goszczącą w Pol­
sce H-Ugową drużyną szwedzką 
Hoegonaes Bołl-clubb. Spotkanie 
zakończyło alf wynikiem nieroz­
strzygniętym 2:9 (•:!).

GDAA5K. Rozegrany tu został to­
warzyski międzynarodowy mecz 
piłkarski między miejscową Lechią 
1 I-llgowym Spartakiem Plovdiw 
(Bulgarla). Spotkani» zakończyło 
sle wynikiem remisowym 1:1 (1:1).

Spartak Plordlw wygrał z Rado- 
mlaklem w Radomiu 3:3. a nie zre­
misował 1:1 ,ak podaliśmy w jed­
nym s poprzednich numerów ;,PS”,

si. W tym roku po raz pierwszy do 
Paryża pojadą Polacy.

Trzeba przyznać, że Jest to w pe­
wnym stopniu zaszczyt, choćby tyl­
ko dlatego, że Francuzi założyli so­
bie zapraszać wyłącznie dobrych 
pływaków. Czy nasi reprezentanci 
sprostają wymaganiom? Odpowiedź 
nie jest łatwa, chociaż już dziś moż­
na odpowiedzieć, że pierwszych, a 
nawet i drugich miejsc od pływa- 
ków się nie spodziewajmy. Konku­
rencja jest zbyt silna i dobrze bę. 
dzie. jeśli Kłopotowski, Boczkaja, 
Krieze, Salamon znajdą się w pier­
wszej czwórce,' osiągając wyniki, 
które nikogo nie kompromitują.

Dlatego też z dużym niepokojem 
będziemy oczekiwać wieści z Pary­
ża. niepokój ten wypływa m. in. 
stąd, że do Francji zawodnicy poja­
dą nie najszybszym środkiem loko­
mocji — samolotem, lecz pociągiem. 
Będą więc przez prawie dwie doby 
siedzieć w wagonach, co dla pływa­
ka nie jest zbyt korzystne. Ale ina­
czej PZP nie chciał zorganizować 
podróży, ponieważ samolot zabiera 
zbyt wiele cennych dewiz, a takich 
w kasie PZP brak.

Oprócz pływaków w Paryżu będą 
walczyć waterpoliści w wielkim tur­
nieju międzynarodowym, w którym 
oprócz Francuzów mają uczestniczyć 
Hiszpanie. Holendrzy i prawdopodo. 
bnie Włosi. I ^waterpoliści też nie 
będą mieli łatwego życia, ale piłka 
to nie pływanie i wszystko może 
się zdarzyć, nawet drugie miejsce 
w turnieju.

Skład ekipy jest następujący: pły­
wanie — Elżbieta Zombkowa, An. 
drzej Kłopotowski, Jerzy Czyż, Ma. 
rian Raczyński, Andrzej Werner, 
Edward Boczkaja, Andrzej Salamon, 
Edward Krieze. Piłka wodna — Ka-

ietnia obejmie około 3000 osób.
Zakończone już zostało szkolenie 

instruktorów w Sierakowie. Na 
lt-dniowych kursach dla organiza­
torów turystyki i 7-dniowych dla 

1 organizatorów wypoczynku po pra- 
:y przeszkolono w sumie około 
200 osób, skierowanych na kursy 
przez związki zawodowe, federacje 
sportowe i zarządy wojewódzkie

ł KCJA Sportowej Odznaki Pięt- 
nastotecia zyskuje coraz więk-

• srą popularność. Ostatnio przyszedł
1 meldunek z Białegostoku,, gdzie od- 
> znakę zdobyło już około 5 tys. osób. 
Szczególnie dużo imprez na SOF 
organizuje się w woj. olsztyńskim, 
lubelskim, bydgoskim i poznnń-

( skim Jedną z większych imprez 
będzie Zlot Kolejarzy w Olsztynie, 

• w czasie którego przeprowadzona 
zostaną różne zawody na odznakę.

i Organizatorzy przewidują, że zdo­
będzie ją w czasie Zlotu ok. 5 tys. 
jego uczestników. Prowadzi się też 
akcję organizowania prób i imprez 
SOP na wszelkich koloniach i obo­
rach młodzieżowych.

i POSZCZEGÓLNE ogniska TKKf 
' • wykazują wiele inicjatywy w 
■ dziedzinie organizowania różnych 
, atrakcyjnych form wypoczynku i 
I urlopu. Ognisko z Nowego Stawu 
; w woj. gdańskim zorganizowała 
j np. dwutygodniowy raid samocho- 
: dowy. Punktem docelowym jest 
! Stary Smokowiec w CSR. W rai- 
\ dzie uczestniczy około 40 osób.
I 1T/IELKA akcja nauki pływania, 
i * ’ zainicjowana wspólnie przez 
I enzz i TKKF, jest w tym roku 

dopiero w stadium „rozruchu”.
I Bieżący sezon poświęcony jest ra- 
I czej sprawom organizacyjnym, jak 
i szkolenie instruktorów. remonty 

kąpielisk, adaptacja wód natural­
nych na pływalnie itp. Akcja ta 
zakrojona jest na bardzo szeroką 

; skalę i wymaga starannych przy- 
I gotowań, w związku z czym pełną 
i parą ruszy dopiero od przyszłego 
i sezonu.

Warto wspomnieć o tzw. ekspery- 
menele gdańskim. Na 30 koloniach 

I dziecięcych w woj. gdańskim pro- 
• wodzona jest obowiązkowa nauka 
, pływania. Instruktorzy rekrutują 
t się spośród nauczycieli w. f. W 
J przyszłym_roku planuje się wpro- 
। wadzenie nauki pływania na 
wszystkich koloniach, w całym 
kraju.

Map

liga, Wojciechowski, Zelman, Jera, 
Frocel, Lutomski, Kędzia, Jaworski, 
Minartowicz, Domagała.

Pływakom i waterpolistom będą 
towarzyszyć prezes PZP Pękala, se­
kretarz PZP Brzozowski oraz trene­
rzy Czuperski i Wleliński.

„PRZEGLĄD SPORTOWY* 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA”
Redaguje Kolegium w składzie! 

Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz red.) Lech Cergowski, Edward 
Strzelecki (redaktor naczelny). Wi« 
told Szeremeta (sekretarz rad.), 
Jerzy Zmarzlik. (z-ca naez. redak­
tora).

Zakłady Graficzne „Dom Słowa 
I Polskiego”,

Zam. 3M4 W-M

• Jadąc na wczasy

• wybierając się na plotę

• wstęp do drogerii po

krem „SOMBRERO

SOMBRERO" i słońce umożliwi opalanie skóry 

na piękny, złocisty odcień brązu

,SOMBRERO" uchroni przed poparzeniem 

nawet najwrażliwszą cerę.

Krem „SOMBRERO" zawiera euceryt

Producent: WYTWÓRNIA „LECH!A" W POZNANIU



Nr UT
Str. 3PRZEGLĄD SPORTÓW

Na kortach
w Łodzi

DOKOŃCZENIE ŻE STR. I

W grach podwójnych rozgrywano w środę pierwsza rundę.

Wyniki: gra pojedyncza mężczyzn:
Badzio — Figę 6:2, «:o, 6:4, Berna­

towicz — Szyłkiewicz 3:6. 6:6. 6:4. 
6:7. 9:7. Rogoziński—Blałanowicz 6:0. 
3:6 6:3, 7:5, Zennegg — Czyżewski 
6:4. 2:6, 3:6, 3:6. 6:1; W. Nowicki — 
Mraczek 6:2.- 2:6, 6:1, 6:1, Gą^lorek 
— Orlikowski 8:6, 3:8 »:4. 6:3, Ma- 
nlewskl — Kaleta 10:8, 9:7, 8:0, Jó- 
ref Osadca — Sikorski II 6:2. 6:1. 
8:0, Joachimowski — Wajda 6:4. 4:6. 
8:7. 7:5, 6:3, Mraczek — Z. Bratek 
7:9, 8:2, 8:3, 8:4. Płatek — Tymow­
ski 8:3, 6:3, 8:3, Licis — Karuzel 6:0 
1:1, 8:3. sikora — Pieczara 6:4, 6:3, 
8:1, Kowalczewskl — Filipek 6:1, 6:3, 
8:3, H. Skoneckl — Trytko 6:1, 5:7, 
8:0, 7:5, Radzio — Bernatowicz 6:2

Wojtowicz Piotrowski
0:2, 6:8. 8:6, Maniewski — Toma*

szewski 8:3, 6:0, Rowiński
Szary 6:2, 1:6, 6:4, 3:7, 6:1, J. Osarf- 
ca — Joachimowski 6:8, 7:5, 8:6. 6:4 
Piątek — Mraczek 6:2, 6:1, 6:1. jam- 
roz — Latkowski 6:2, 6:2, 8:6. M.
Nowicki Maciantowicz 3:8.
d:4, 4:6, 9:7, Słomski — Boncol 6:1. 
• :3, 1:«. 6:0, wi. Skoneckl — Łyż- 
wlńskl ' 6:2, 6:4, 6:3.

1/1 finału: Llcis — Sikora 8:8. 6:3. 
8:1, H. Skoneckl — Kowalczewrki 
1:2, 4:6, 8:2, 8:3, Maniewskl — Ro- 
wińśkl 6:1, 6:2. 6:2, Jamroz — M.
Nowicki 9:7, 6:4, Wł.
Skoneckl — Słomski 6:3, 6:2. fi;3.

Gry pojedyncze kobiet: Fogelma» 
fiówna — Zmijanka 7:5, 6:4. Dowbo- 
równa — Moraczewska 6:8, 6:2, 8:2. 
Dańda — Sąsała 8:6, 6:1.

1/8 finałów: Schmidtówna — Dał­
kowska 10:8, 6:2, Prymińska — Ol­
szowska 6:1, 6:1, Fogelmanówna — 
Filipówna 2:6, 6:4, 6:4, Dowborówna 
— Jaśkowlakówna 6:2, 6:1, Rylska — 
Dańdówna 6:3, 6:2, Zarzycka — Ro­
gowska 15:13, 8:4, Jędrzejowska — 
Kunertówna walkower.

ćwierćfinał: Schmidtówna — My- 
lykówna 6:2, 6:3, Jędrzejowska — 
Zarzycka 6:1, 6:0.

Gry podwójne mężczyzn: Wł. Sko-
neckl. Maniewski 
Banaslłk <:2, 8:4,

W. Nowicki.

E. Cunge

LOTEK PŁACI
PP Totalizator Sportowy zawia­

damia, te W ipecjalnym Konkur- 
,1« Sportowj'm Toto-Lotek z dnia 
I lipca br. .twierdzono: ż rozwią­
zania z S trafieniami premiowymi 
—. wysrane po zl 817.834, 88 roz­
wiązań z S trafieniami zwykłymi — 
wysrane no ok. zl 13.873, 8.003 roz­
wiązania z 4 trafieniami — wy­
srane po ok. zl 308. 118.785 roz­
wiązań z 3 trafieniami — wysra­
ne po ok. zl 15.

Z uwasl na okres reklamacyjny 
(7, I 1 11 dni) wysokofć nagród mo- 
że niec zmianie.

Kolejne losowanie konkursu To­
to-Lotek odbędzie sle w dniu 13 
lipea br. w Chełmie w przerwie me. 
czu pliki nożnej miedzy KS Gwar­
dia Chełm — Kolejarz Łódź.

Mistrzostwa świata tuż, tuż

Co nam się marzy
na budapeszteńskim bruku?

p OTĘG1 szermiercze tworzą ści.
.hS|* .z1a,n,'uię‘e K<aay„ ao któ-

wejsnąu. i o przełamaniu Jedna* 
loauw — pudouule jax we woz\si- 
Men Kuanach na śhiecie — zdo. 
bywa s.y po/.yuję, którą nasiepine 
stosunrioza latuo można ugn.nio- 
«ac. bpostrzezen.e to rzuca s,ę w 
oczy pu pooicznyin Już przęsłu- 
a*owan*u wy hikuw mistrzostw 
suiata, na przestrzeni ostatnich, 
powojennych jat.

Przykład ze szpady: przez diu 
gle la.a u p.erws/.ej trojce, z pen. 
uą znhaną .» KOlejuo.-xi uiajdOnarv ■ 
Się mezm.enn.e i reincja, ujoctiy’. ■

systemem pucharowym, może wye­
liminować silnych a przepuścić 
przez sito słabszych. Sęk w tym, 
ną kogo trafimy w pierwszych me­
czach, bo silnych z pewność ą roz­
stawa. Jeśli na'kniemy się na 
przyszłych mistrzów świata — żeg­
naj sławo!

wy^uu.r.a „b.mba
'•^grzy upla^C"*d. s>ę na' J muj. i 
scu spy^nają^ na czwarte ; • •••" 
Szwecją . ou .ego uasu Zajn.owa. z
It az tzy.o otn.e 2 m.e.sce a Szwe- ’ 
dzi spóouh co. az n.żej. po!^ '’cn

BADZIE TRUDNO

W rozważaniach powyższych po. 
minęliśmy kobiety. Minlmtim wy. 
znaczone przez PKOl, a zapewnia­
jące naszym paniom włączenie do 
wielkiej ęr/edoiimpijs’*!e| rodziny 
— to półfinał w Budapeszcie. O. 
<ągn!rc’e tero minimum to n‘r-W > — j I (l B 1 , , - - ” ......... .

Wta-ersha. Ir.irlne zadanie I Jeśli
- — ■ nda. bedzle powód dn radości.

TAK BYC POWINNO, ALE...
Wę^ry, Wiochy Francja — 

by,a s,v,ięta iro.ta az
ro.<u wstąpienia na widowni, 
<ady|o>.M..„- czjh uo . u,
św.aia w Brukseli w 1P5.3 roku. 
Aajęr.umy uuucza> w szabli 3 miej­
sce i ou tego czapi.i, polscy sza.», 
u.-ici stale znajdouali się w finale 
My wyparh.Miiy iTancję, a w dwa 
lata pu/.iiiej „wielka niewiadoma"
11 z grona wtajemniczonych Wło­
chów. Unecna sytuacja w świato­
wej szerm.ejue Aaże przypuszczać, 
że do finałów mistrzostw świata 
w Budapeszcie, które ro/.poczyna^ą 
się 14 lipca powinny zakwalifiko­
wać się bez szczególniejszych trud­
ności:

we florecie kobiet — 
NRF, Francja I Węg. y 

we florecie mężczyzn — 
cja, ZSRR, Węgry | ¥. lochy

O
ma co -nić; przełamanie 
takich potęg Jak 7SRR. 

^‘ęgry czy NRF. J*st dla
| do osiągnięcia
| Dla szpadzistów I florecistów na. 
tomiast, marzy nam się fina'. Sio 
wo ..marzy" Jest lii Jak najbardziej 
na miejscu, bowiem realnych prze 
sianek do tak wielkiego sukcesu, 
niestety brak. W obu tych bro­
niach drużynowo prawie nie wal- 
czylUmy 1 trudno snuć horoskopy 
w ciemno. Indywidualne sukcesy 
Parulskteco we florecie, < Gonsio 
ra w szpadzie, to właśnie przesłań 
ki, na podstawi® których można 
marzyć.

AMATORÓW BEZ LIKU

ZSRR,

Frań.

w szpadzie — Włochy. Węgry* 
Francja t ZSRR

w szabli — Węgry» Polska, ZSRR 
1 Włochy.

Powinny — tak wypada z prze­
biegu zeszłorocznych mistrzostw 
świata oraz z wyników tegorocz­
nych meczów i turniejów. Ale czv 
lak będzie? Ba dzo bysmy chciet, 
żeby tak nie było. Przede wszyst­
kim dlatego, że w skrymści ducha 
liczymy, na sukces Polaków — albo 
w szpadzie, albo we florecie, a 
najchętniej w obu tych broniach. 
Oczywiście poza szablą, gdzie miej, 
fice w finale, jest 7 góry zaksięgo­
wane, Jako wyznaczone „mini- 
mum".

CO SIC NAM MARZY?

Czy t« pal.kl. marztnla mają 
choć trach, azans na ujrzanla 
iwlatla dzi.nrt.qo7 Trochę tak — 
a właściwie maleńką 
t r o • z k *. Mamy niezłych 
szparlzlstów, mamy dobrych florę 
cisiów. Przy dużej dozie szczęścia 
możemy przerwać zaczarowany 
’<rąg przeciwników, przedostać 
się do elity, a następnie, Już z 
rzymską perspektywą, dążyć do 
utrzymania raz zdobytej pozycji. 
W tegorocznych mistrzostwach — 
dużo wlecej niż dotychczas — 
będzie zależało od szczucia. Nie. 
Jasny Jeszcze system rozgrywek, 
w którym — jak wynika z mgli­
stych doniesień z Budapesztu — 
cześć turnieju odbywać ale bedzle

Szabliści wyjeżdżają rokrocznie 
na mistrzostwa świata z fvczema. 
nu. by mreszcie zdobyli choć rar 
u pr agnfoiiy tytuł. Indywid-iaime 
udała się taka wielka sztuka Po- 
lakom — Jerzemu Pawłowskiemu, 
drużynowo wspięliśmy się w lej 
broni dwukrotnie na ii miejsce, na- 
potykając na bardziej trudny do 
zdobycia n;ż chln.s’<i — mur wę. 
Clersklcb szahek Tych jeszcze od 
Olimpiady w Paryżu w 1924 roku 
— nłkt nie zdołał zmusić do ustą­
pienia w otwartej walce Chyba I 
»ym razem będziemy musiełi po­
czekać, gdyż szczególnie na iwo'm 
taren.e, w s olicy Węgier — Buda­
peszcie, .Madziarzy nie będą sno. 
rzy do opuszczenia mistrzowskie­
go t-onu, A pamiętać należy, że 
amatorów na ten tron oprócz Po- 
laków, je«i jeszcze wlącej.

Węgrzy są pewni swego. Przed 
mistrzowskie opinie ich fachowców 
brzmią bardzo optymistycznie. My­
ślę jednak, że mimo własnego te­
renu 1 widzów, Węgrom będzie bar­
dzo trudno uzyskać aż. 7 medali 
(szabla drużynowo i indywidualnie 
podobnie oba florety I Indywidual­
na szpada) na które mają chrapkę 
1 będą muslcH się z kimś podzle. 
lid bardziej szczodrze, I tu, poza 
rewelacją ostatnich Jut — szermie­
rzami Związku Radzieckiego — 
na myśl przychodzą Włosi. Może 
poza szablą.

URZĘDOWE TABELE WYGRANYCH
PP. TOTALIZATOR SPORTOWY

t.t. Tot*llł*tor 8portowy 
ogłMM tabalę wygranych powyatj 2.000,- ił, 
w lonkurai, Toto-Łotak a dnia 5 Lipca 1999 r.

GORĄCZKA TRWA

Ćała niemal ludność europejskie­
go BUTA żyje Już dziś gorączką 
olimpijską, włosi intensywnie pod 
ciągają poziom wszystkich dyscy.. 
plln sportu, by godnie zaprezen­
tować się w Rzymie na XVII Igrzy­
skach .Olimpijskich. Z prasy i opo 
wladań zawodników, którzy tam 
byli, wiadomo, Iż Włosi pilnie pra. 
cnją również 1 w szermierce. Już 
tera» trwają u nich liczne obozy 
przedolimpijskie a mistrzostwa w 
Budapeszcie potraktują JakŁ pró­
bę generalną. r

RoewiM&nU ■ ? trafUnlMl gyfrtaj

juponj składane w Punktach Totot

Lublin
SBcseoln

10/11-4217
19/42-39^804

xa gnamcą
aozwiąałnia a 9 trafi»nl*»l,_-_włffr*ao 
Kupony *kZ*d*n* w Punktach Toto

Warasawa 1/93-12968707 
1/259-301849 
1/262-470609 
1/262-470609 
1/382-12909316 
1/973-10922498

1/134-10604619 
1/255-301849 
1/262-470609 
1/280-4980
1/393-10791386 
1/614-12109059

1/178-10840149 
1/299-301849 
1/262-470609
1/339-10398891 
1/393-10791?88

Iraków 2/17-7019956 
2/33-7733908 
2/63-4867

2/33-7733906
2/33-7733908
2/209-8031927

2/33-7733907 
2/38-414 
2/280-7532662

RZYM. Włoski Związek Piłki No 
żne| podsumował dochody minio­
nego sezonu. Jak wynika z rapor­
tu. za bilety wstępu na 306 me­
czów 18 najlepszych drużyn włos­
kich kibice zapłacili zawrotną su­
mę 4,401.359.000 lirów (7.050.000 
dolarów). Warto dodać, że w ub. 
roku dochody były nieco niższe I 
wynosiły 6.680.000 dolarów.

Na początku tegorocznego sezo­
nu zwiększone Jednak zostały ce- 
nv biletów. W związku z tym zma­
lała nieco frekwencja. W sezonie 
1P57—1P5R mecze piłkarskie oglą­
dało 5.890.000 widzów, natomiast w 
minionym 5.643.000.

Katowio* 3/35-19592 
3/111-79672 
3/132-4814 
3/241-917906 
3/247-136966 
3/267-499430

3/65-7790 
3/111-79672 
3/169-11767420 
3/241-517720 
3/247-136966

3/109-12946948 
3/131-11071968 
3/222-8820 
3/247—136966 
3/297-11112630

SAN SEBASTIAN. Na stadionie 
Mncha w San Sebastian odbyło się 
spotkanie drugich reprezentacji 
piłkarskich Turcji 1 Hiszpanii. Był 
to mecz z. cyklu- rozgrywek o pu­
char Morza Śródziemnego. Zwycię­
żyli Hiszpanie 2:0 (l:0\ Najlepszym 
zawodnikiem na boisku był bram­
karz turecki Ozcan. który uchro­
nił swoją drużynę od wyższej po­
rażki Mecz oglądało 30 tys. wi­
dzów.

wroołAw 4/9-6987911
4/61-684619

,4/18-6892989
4/172-7287297

4/38-1180799

ŁtiA 9/11-8939969 
9/134-579048

9/20288270 9/67-89U2U.

FobuaA 6/4-357776 
6/63-7730691
6/166-6594217

6/4-397776 
6/77-9489330 
6/192-1014596

6/9-9815810 
6/122-9918623

3yć<oe«oe 7/13-976038 
7/27-28786 
7/27-28796 
7/76-1097929

7/27-28786
7/27-28796 
7/32-4964399
7/79-2027227

7/27-28786
7/27-28796 
7/91-430238*

M*Aak 8/23-166862
8/63-808789 
8/126-210799

8/23-166862 
8/66-3592533 
8/302-4171632

8/48-15255/29403 
8/72-391117

Blatyetok 9/48-31771

Lubiła 10/11-4217 10/93-215076*

11,10» 11/47-14860/2734 11/51-553159

Rcęeaó» 12/23-28601
12/23-29999

12/23-28601 
12/29-3232

12/23-29999

Opel, 13/44-2010942

l.Oórą 14/4-16893 14/49-9979 14/49-7420

Seoseein
Olsitya

X5/42-394803

16/79-328917 16/141-33*05*2

Koaealln 17/90-2* 97*‘23

Wyścig odwołany
W dniach 11 1 12 bm. miały

KQ
■lę

którzy w drugiej połowie nie wy­
korzystali wielu dogodnych sytu- 
-‘JI podbramkowych (w),aeji

Uwaga więc na Włochów, Wę­
grów i zawodników radzieckich, 
uwaga na... Polaków. I u nas trwa, 
choć może nie tak gwałtowna, 
przedolimpijska ofensywa, zresztą 
na kogo mamy uważać Jak nie na 
swoich. Ucieszymy się z każdego 
sukcesu, spokojnie przeanalizuje­
my każde niepowodzenie.

Ważna Jest, aby nasi szermierza 
wyjechali do Budapesztu w wyso.
klej formie psychicznej, bo dobre

I tym razem, nre bęazlęmy się 
gniewali. Każdy nosi w szermier­
czym saku zloty mistrzowski me­
dal.

odbyć w Lodzi wyścigi torowe o 
„Wielką Nagrodę miasta Lodzi”. 
Organizatorzy wysłali zaproszenia 
do kilku państw, otrzymali jednak 
zgłoszenie tylko dwu fSrowców (z 
NRD i Belgii).

W tej sytuacji PZKol. odwołał im­
prezę, przekładając jej termin na 
późniejszy okres, przy czym wyści­
gi, m. in. dokończenie mistrzostw 
Polski dla karty wyścigowej, odbę­
dą się w konkurencji wyłącznie 
krajowej.

(zw)

NIE WRÓŻYMY POWODZENIA

Na razie przypominamy łych, 
którzy zdobyli tytuły w Filadelfii 
i bronić ich będą w Budapeszcie 
Obrońcom nie wróżymy większego 
powodzenia — od roku 1954 me 
urlalo się nikomu zdobyć tytułu*4>«J, uUU, e dwa ra7y 7 r7ęrju R w poprzednim

w szermierce. 1 tylko nielicznym jak sławnemu 
jak w chyb* żadnej Innel dyscy. Francuzowi Christianowi d'Orjoia 

florecie, Włochowi Eduardo ogromne znaczę. Manąia ottl w szpadzie, czy Wę

samopoczucie ma

pilnie «portu 
nie.

Snuci? rozważań o wynikach fn-
sensu.

ni? ma
lista

większego 
przede 

zgłoszeń.
dnhlnej uiprly mc nie wlatipmo. 
W finale może walczyć aż i do. 
skonał xh Węqrćw, na których fa­
chowcy postawiliby wszystk.e P*‘ 
ni"dze, a tytuł sprzątnie |—---------

bil Pawiowi!.!. .leżeli luk stanie ,1

Zwycięstwo 
Koszykarek Lecha 

w Jugosławii
hPLTT, Koszykarkl poznańskiego 

Lecha zakończyły tournće po Jugo­
sławii rewanżowym spotkaniem z 
drużyną Splitu. Zwyciężyły pozna- 

. mańki 68:60 (36:23). Najlepszą za- 
■ wodniczką w zespole Lecha była 

Beyerówna.

Zwycięstwo 
Węgrów nad ZSRR 

w 5-boju nowoczesnym
BUDAPESZT, 8.7 (tel. wł.) W śro­

dę zakończyły się w Budapeszcie 
międzypaństwowe zawody w 5-boju 
nowoczesnym Węgry — ZSRR. Nie­
oczekiwane zwycięstwo drużynowe 
odniosła II drużyna Węgier — 
12142,5 pkt, przed ZSRR — 12100. 1 
Węgrami I — 11038. Indywiduamie 
zwyciężył Węgier Szabo — 4332.5 
przed Ferdynandy’em (Węgry) — 
4188 i Ffilke (ZSRR) — 4114.5. Dale­
kie, bo dopiero piąte miejsce za­
jął 2-krotny mistrz świata Nowików 
(ZSRR). (W)

nló«l szereg doskonałych wyników» 
Włoch Mazza w biegu na IHł TA 
pi. uzvskal 14,0 — aie wynik ten 
nie będzie mógł być uznany za re­
kord, ponieważ pomagał mu w 
tvm wiatr- o szybkości 2.5 m.sek. 
Wielką niespodziankę sprawił Fran­
cuz Lenoir4 który wynikiem 1.49,0 
wygrał bieg na 800 ni. A oto wy­
niki I dnia zawodów — 100 m —• 
Patelli. Wł. 10.5. Kiss. Węg. 10,5| 
POD m — Lenoir. Fr. 1.49.0. Szeni- 
gaii Węg 1.49.1; Baraldi. Wł. 1.49,4;

za,
tini. Wt, 
Morale. V

1,1: 110 m pl. — Mas- 
Svara, Wł. 14.4; Co-

14,5: 400 m pl. — Mar-
7; Gimelli, Wł. 51.9J

W drugim dniu bardzo dobrze po­
biegł Berruti na 200 m. uzyskująa 
?0.9. Conti ustanowił wynikiem 
14.16.6 rekord Włoch na 5000 m<
Wyniki — ?flO m 
20.9; Genevay, Fi

Młodzi żużlowcy Szwecji { 
pokonani w Toruniu

bo. Węg. 
Herman.

— Berruti. 1 
r. 21.5: 400 m 
7; 5000 m — S 
Cond. Wł. 14.1

crowj Pal Kovacsowi w szabli. 
Tytułów bronią (drużynowo i in.

floret kobiet ZSRR 1 Walen-
tina Kislelewa (ZSRR).

floret mężczyzn — Francja 
Bergaminl (Wlochv).

>zp»da — wiochy
skyna <W. Brytania).

szabli - 
<ZSRR>.

Lech

Ferenevaros - Vorvaerts 
3.:2 

w piłce nożnej
BUDAPESZT, (tel. wł.) Mię-

dzynarodewe spotkanie piłkarskie 
Ferenevaros Budapeszt — Vor- 
vaerts Berlin wygrali gospodarze 
5:2 (1:2). Bramki zdobyli: dla We-1 Wiliam Ho- ...... ——. -..........-= grów — Fenyvesl, Rakocsi, Fried-

Jakub Rył«ki manszky, dla gości — Mejer i Kaul- 
. man. Spotkanie stało na wysokim 

x ? poziomie i mogło zakończyć się 
CergOWSKl i wyższym zwycięstwem Węgrów,-

Sytuacja w III lidze piłkarskiej

Tylko 6 faworytów
na 214 drużyn

214 drużyn rozpoczęło w marcu 
rozgrywki n mistrzostwo lig okrę. 
gowych. Osiągnęły one właśnie pól-
metek. niektórych okręgach
rozpoczęte*, już rundę jesienną.

Po pierwszej rundzie sytuacja w 
18 grupach III ligi nie jest dość ja­
sna, a tylko fi okręgów: łódzki, wro. 
cławaki, rzeszowski, olaztyńaki, de. 
lonoKórski i bydgoski posiada „sa. 
motnych” liderów. W grupach: po­
znańskiej. lubelskiej 1 dwóch kato­
wickich pnziom Jest tak wyrówna.

ny. że dn pierwszego mJrjrca kan-' pochwalić się mogą Pafawag Wro- 
dyduje po kilka drużyn. W pozosta cłarr nad następną w tabeli Biela­
ły eh 8 okręgach wyłoniona została wianką. Sta! Stalowa Wola nad Sta- 
ścisła czołówka w poszczególnych ta Dębica. Warmia Olsztyn nad Gra- 
grupach, ale i tu za wcześnie mówić r.ica Kętrzyn, Unia Gorzów nad
o zdecydowanych faworytach- Włókniarzem Żary oraz Stal Włoc- 

Grupę „pewniaków” na mistrzów ławek nad Cuiavią Inowrocław (nie 
lig okręgowych otwiera Włókniarz ----- —......----------------------- ..... ......  ..................  - łiczac oczywiście zajmujących II
Pabianice, który wyprzedza łódzki miejsce w tabeli rezerw Ii-ligowej
Start o 4 pkt. Warto dodać, źe ło- - Zawiszy).31*11 u pM, w situ iu- i 4.swiszy,.

| dzianie w ub. sezonie walczyli w e- I _ .
। liminaciach o wejście do TI ligi- 1 Tę szóstkę drużyn, posiadających
' .Jeszcze’większą, ho 5 pkt. przewagą zdecydowaną przewagę nad nsjbliz.

„Karlem Globetrotters” I
w Moskwie

MOSKWA. Entuzjastycznie przy­
jęła Moskwa słynny „cyrk koszy­
karzy" — zawodową drużynę 
„Karlem Globetrotters". Na pier.v- 
szy pokaz w Pałacu Sportu stadło 
nu hiżnickiego mimo drogich Jak 
na ttneifize-fimsunki biletów, przy­
był komplet wrdzów ponad 15 
tysięcy. Już rozgrzewka przedme- 
czowa wywołała głośne brawa 
Goście pokazali wręcz nieprawdo­
podobne rzuty na kosz — np. z 
odbicia o ziemię, z połowy bo ska. 
Prawie wszyscy stosują niezawo 
dne tricki, markując np. podania 
piłki trzymanej w jednej ręce.

W czasie meczu ze sparring- 
partnerem drużyną zawodową ..San i 
Francisco" (składającej się z Chiń­
czyków mieszkających w USA* 
szczególny podziw wywoływał 
ogromny Chamberlain, Dzięki im­
ponującemu wzrostowi (21S cm) i 
w dodatku dobrej skocznoścl nie 
istnieją dla niego żadne przeszko­
dy w zdobyciu kosza.

Publiczność moskiewska, która
zna się dobrze na koszykówce, by­
ła zachwycona techniką gości. Jed­
nakże wszyscy żałowali, że nie 7n 
baczyli Ich w prawdziwym, bojo­
wym pojedynku. „Globetrotters" 
łączą sport z chwytami estradowe- 
cyrkowymi, a sympatyczny Joe 
Lemon gra dodatkowo rolę clowna 
Na boisku panuje nieustanny 
krzyk, słychać głodne dowcipy, m 
In. na temat sędziego. Wszystko 
to odbywa się zgodnie r. ustalonym 
z góry scenariuszem. Dlatego tez 
na ’ trybunach można było zauwa­
żyć objawy pewnego zniecierpliwię

NAGRODY
na Tour de Pologne

Dalsze trzy Instytucje 
wpisały ,ię na listę ofiaro­
dawców nagród dla ucze­
stników XVI Wyścigu Do­
okoła Polski, Są to: Cen­
tralna Agencja Fotogra­
ficzna, Zakłady Szklarskie 
im. Feliksa Paplińsklego w 
Wołominie oraz Zakłady 
Mechaniczno-Precyzyjne w 
Błoniu, Grodziska 7. Dzię­
kujemy, czekamy na na­
stępnych.

IMPREZ
Sobota

Lekkoatletyka
LUBLIN. Dzielnicowe eawody 

lekkoatletyczne seniorów o Pnnhar 
PZLA Polska Centralna — Polska 
południowa.

GDAŃSK. Dzielnicowe zawody 
lekkoatletyczne seniorów Slask — 
Zachód — Północ.

krakÓW. Dzielnicowe zawody

PZLA Slask — Północ — Zachód.

Różne
LódZ. Tenisowe mistrzostwa Pol- 

’kGNIEZNO. Międzynarodowy m«z 
tażlówy Start Gnteznę. - mlcdzic- 
żowa reprezentacja Szwecji,

Niedziela
Lekkoatletyka

rywalami, powinniśmy ujrzeć
w' jesiennych eliminacjach o wej.

Natomiast najhardziej zagmatwana
sytuacja zaistniała np. okresu
poznańskim, gdzie aktualny lider 
Polonia Poznań posiada zaledwie 
13-punktowy dorobek, a następna w 
tabeli Prosną Kalisz 14, Zjednoczeni 
Września również 14. a zajmująca 4 
miejsce w tabeli Obra Kościan 13. 
Podobną sytuacje zaobserwować

• \*. i*;; trójskok Cavalli. Wł.
| 15.38: kula —Mecon:. Wł. 17.63; Na- 
ł gv. Węg. 17,32; oszczep C. Lievore, 

TORUxV, 1.7 (tel. MO W rozegra- w* — - 
nych w Toruniu międzynarodowych — 
zawodach żużiowycn, team Leg.a i 
W-wa — LPZ Toruń pokonał mło- -

73,1'6.

dzieżową reprezentację 
występującą pod firmą 
Sztokholm 42:2i.

Orarma । Rekord świata•.wecji.

, Osy“ startują 
w Raidzie Tatrzańskim

na 110 mppl
Przygotowania do XVII Miedzy! DOKOŃCZENIE ZE STR 1 

narodowego Raldu Tatrzańskiego skal wynik, jakiego nikt do tej 
weszły w ostatnie stadium» Organi- i ćwinnin nln zanotowałozatoczy twierdza, że wszystkie o- Pptt na piecie nie zanowwat. 
późnienia zostały już'.nadrobione. Niestety, jego czas 22,o nie mo- 
1 że w dniu 19 lipca Hałd wystar- być uznany za rekord świa- 
tUAstabt"oPr““wcdzl ; potwierdzili) ta. Rekord oficjalny wynosi 22,1, 
przyjazd silnej ekipy swoich rai- należy do Murzyna Gilberta i u- 
dowców. Również Anglicy przyja-1 stanowiony bvl w roku ubieg- 
nl. bądTłurtów.%™^ na prostej. Natomiast La-
iriy, !uer« legitymujący się do tej po-

Dużą atrakcja dla obserwujących ‘ rv nailepszvm wynikiem 22.6 
raid widzów będzie st^rt polsk.c ] hipiini 5(10 m tvm razem DO— •kuterów ..OSA”, które zgłoMła . na Diezni ouu m, tjm jazem po 
warszawska Fabryką Motocykli, biegł na pełnym wirażu i na ta- 
Ten raidnwy egzamin yOsy" będtie I ’K.;ej bieżni jego wynik 22.5 jest 
niewątpliwie bardzo ciekawy n.e • iipnęwm światowym osia£“ tvlko dla FWM. ale 1 dla przyszłych najlepsi m suiaio\ym 
nabywców polskich skuterów. chęc|męc;em (najlepszy dotychczas — 
startu w Raidzie Tatrzańskim i Tidwell 22.6 na tegorocznych 
zgłaazali również zawodnicy n-®- . mie^nstwach USA) mieccy, musleli Jednak zrezygno- i misrrzosT\\ acn ^ai.
wać ponieważ nie ma odrębnej kia । W cieniu wspaniałych osiąg- 
syflkacji dla skuterów t mogą one nieć Lauera pozostawały inne 
uczestniczyć tylko w /dpowlednlch c.;ekawe j dla nas przyjemne 
?oeyPM‘W m° : wyniki mityngu. Polacy spisali

w. K. się w Zurychu bardzo dobrze, 
. . i Edward Schmidt nawiązał zu-Szczecin — Leningrad | pełnie równorzędną walkę z do-

^■9 (9'41 skonałym sprinterem amerykan.
*ł.£ i*. I) I Woodhousem. Na 100 m

SZCZECIN. Wracający z turnieju tfzeci za W oodhousem 1 
w Rostocku. piłkarze Leningradu: Szwajcarem Millerem w jedna- 
spotkali »ię 8 bm. w Szczecinie ^ kowym z nimi czasie 10,4. Na 

miasta przegry- 200 m Schmidt byl drugi z cza-
W*' reprezentacji Szczecina grali sero 21,3 o 0,1 sek. za Amerykan 

zawodnicy pierwszoligowej pogoni “ł------ 
i drugoligowej Arkonii. (PAP).

Dobre wyniki 
w Mediolanie

n inero.
Orywai potwierdził swą wy. 

I soką formę wygrywając bieg na 
i 1 milę w czasie 4.02,3, Wyprze­
dził on m. in. Niemca Hcrrma- 

, nna — 4.0.2." i Greka Constanti-
MEDIOLAN, wielki mledrynaro- njdesa — 4.08.6. W dalszym cią-

dowy mityng w Mediolanie prty gil w dobrej formie znajduje się 
Janusz Gronowski, który prze-

. , . . ... , można w okręgu lubelskim. Zajmu-
nla tymi „pozasportowymi ele jace pierwszą i drugą lokatę druży- 
meniami meczu Ponadto drużyna ny Motonj i unii Lublin mają po 
z HaMemu wykazała druzgocącą, js pkt.. ale ■ następne 6 zespołów 
wprost przewagę nad świetnym; j dzielą od liderów minimalne różni- 
zresztą. zaw orinikami ..San Frań-1 cs._
Cisco" co również n^ -.vv okręgu katowickim mistr^ó^
się. do ^lUękłąęglbinpplfcIa jak 'wykazuje doświadczenierintrn!.- * -_ f ;___ 1,^__ .___ .__ _downi. lat ubiegłych, poznajemy dopiero po 

ostatnich rundach. Przebieg tego­
rocznych rozgrywek nie bedzle wy. 
jatkiem. T tak, w podgrupie pier. 
wszej liderem jest Bobrek Karb, ale 
posiada groźnych konkurentów w 
drużynach Górnika Świętochłowice 
Wawelu Wirek. Rapidzie Wełno. 

Wvfitępv trupv potrwają około. ’ BBTS Bielsko. W grupie dru- 
dwóih tygodni. (PAP) | ««1- “? Prowadzenie wyszedł zespól* * ’ AKS Kościuszko, ale po piętach de.

--------------------------------------------------przą chorzowianom w odstępach 
niemal „minutowych” Slemianowi- 
czanka. Konstal ‘Chorzów. Słowian

Przed rozpoczęciem gry 1 « 
przerwach zademonstrowano szereg 
innych punktów programu. Wystę­
powała m. in. znakomi’» ,.ba’etn! 
ca na rowerze" Japon a Kimś Jo- 
kai. która wyczynia na swym ro­
werku prawdziwe cuda.

Można zjeżdżać,
z: i JjuYo u; •

A Jednak zjazd — konkuren- 
A-cja narciarska, wisia* już 
niemal na włosku. Na ostat­
nim kongresie FIS w Sztok-
holmie znalazło 
działaczy, którzy 
się na śmiertelne

aię wielu 
powo ująć 
wypadki.

: grał tylko Amerykaninem

A to peth! Katowice i Dab Katowice. To jest 
zresztą nie wszystko. Różnica dzie. 
lara aktualnego lidera od zajmują, 
cych ósme miejsce w tabeli Łabęd 
wynosi tylko... 5 pkt.

W okręgu kieleckim czołówkę sta-

mające miejsce w ostatnim 
sezonie zimowym na karko­
łomnych trasach alpejskich, 
byli skłonni zabronić uprawia­
nia tej niebezpiecznej dla ży­
cia konkurencji..

Ostatecznie, po wielogodzin­
nych dyskusjach, zjazd został

Schwartzem (460), wyrównując 
strój rekord życiowy wynikiem 
440. Begier w rzucie dyskiem 

■ byl trzeci. W konkurencji tej 
■ zwyciężył Amerykanin Babka,' 
■Rewanżując się za dwie kolejne 

porażki Grekowi Kunadisowi.
i Babka miał 54,17, Kunadis —
i 51,55. a Beg:er — 51.42. W sko- 
I ku wzwyż Fabrykowski (196)
1 przegrał z Niemcem Pfeiiem —. 
200.

! Z pozostałych wyników na 
I wyróżnienie zasługują rezultaty 
| uzyskane w biegach na 400 i 800 
1 m. Na 400 m wygrał Ameryka-
l nin Carlsson 46.0, przed

/jeszcze razem uratowa-

PECH nie przestaje pi-ześiado : 
wać specjalistów pchnięcia ku ‘ 

lą. Po wielu perypetiach i Kilka ! - -------- ------------- ---------- -  ---
krotnym poprawianiu rekord ! | "«wj* »wle drużyny radomski»: 
świata na za rodach pokazo^vch, i Bron I Radomiak. Mają one po 15 
czy ;eż w czasie izw. kon lolówa-1 
nych treningów i rzutów poza kon 
kursem, wydawało się. że wreszcie
siary rekordzista Pan*

ctrzygnie się chyba walka o mistrzo- 
nwo. Na mistrza Warszawy trzeba 
bodzie również nieco poczekać.

7o co wprawdzie aktualnym liderem jest 
, l-c-.o »-v- • Leg’a Ib. ale pojedynek o prawo 

S1^ w eliminacjach o wejście do? J-on^owi i Vedeiow. w u ;i ( stocri! zapewne Lotnik 22 pkt. 
rzutach Które me mogły by.- uzna-! , Masrvmont‘,o Jkt.
ne — jemu wyszło w czasie zaw. • K
dńw. Pany O'Brien 16 czerwca ; 
izyskał w Pomona 18.40. o 15 cm 

poprawiając własny rekord.

! Niemcami Kaufmannem — 46,4 
i Kinderem — 46.9. W biegu na

ny, lecz pod wietoma warun­
kami.

Wszystkie męskie trasy 
zjazdowe świata muszą uzy­
skać nowe licencje FIS. Zgod­
nie z nowymi wymogami, na­
wet nasza poczciwa FIS U w 
Zakopanem, musi być posze­
rzona, a na jej mecie musi 
być zrobiony nowy wybieg. 
W świetle obecnych przepi­
sów, nawet wzorcowa trasa w 
Bad Gastein, na której roze­
grano ostatnie mistrzostwa 
świata, musi ulec pewnym 
przeróbkom, postanowiono, że 
do roku 1961 wszystkie trasy 
zjazdowe będą przebudowane.* 
Po tym okresie, te, które nie 
uzyskają akceptacji FIS. zo­
staną definitywnie wyłączone 
z wszelkich zawodów.

Obowiązkowo wprowadza 
się do zjazdów kaski ochron­
ne, zabroniono używania lan-

j S00 m. wracajacv do zeszlorocz- 
I nej formy Niemiec Schmidt

• ' • 1.47,7 zeczasie
। Szwajcarem Waeglim — 1.48,1. 
Niemiec Frost przekroczy! re-

i zultatem 80.0 granicę 80 m W 
। oszczepie, wyprzedzając Wiocha 
। Carlo L’ovnre — 77.98. W bie­
gu na 3000 m wygrał Jankę 
(NRD) — 8.07.0 przed Millerem 
(NRF) — 8.14,2.

W okręgu zagłębiowskim: RKS 
Raków i częstochowska Skra odbi. 
jaja poziomem od pozostałych part-

HISTORIA REKORDU ŚWIATA

! nerów. okupują dwie pierwsze lo- 
n « nv- I kąty w tabeli zamieniając aię jedy-pe i tym razem n-J. ■ nie od czasu do czasu miejscami.

1 U 2? ą d,0®^ e ’' Najliczniejsza, bo licząca 20 dru.
n,a b,dz,e uznany. Okazuje s.ę. ze. grupa krakowska, ma również 
wE bardzo osirych przepisów • .j6jke faworytdw. Kabe|
okręgu AAl — ^outh Pacific za-1 Kraków. Unia Oświęcim i Garbarnia 
wody, w czaple kurnych OBrieni _ oto główni rywale do pierwszego 
uzyska! zawodamj p->- * nfej«ca. Podobna „trójka” ukształ-
kazowymi. Nie były one uprzednio; jowała się w grupie opolskiej: Polo- 
zamieszczone w kalendarzu AAL i Nysa, KKS Kluczbork i Stal Za. 
(organizowane były na prośbę! wadzkie,
0'Brienai. składały się W okręgach szczecińskim, gdań-
dwoch konkurencji i O Br.en n. sjjjm j białostockim mistrzowie wy- 
zgłosd próby bicia rekordu. W łonieni zostaną prawdopodobnie z 
związku z tym. mimo, ze w szelxie następujących par: Pogoń Barlinek 
inne formalne warunki odpowiada- i _ czarni Sluosk: Arka — Gdynia 
ły regulaminom, okręz South P»*;— Bałtyk Gdynia; Mazur E’.k — 
cifie nie uznał za stosowne prze-, Gwardia Białystok. Drużyny te po­
słać do AAU protokołu rekordu do । siadają dość sporą przewagę nad 
zatwierdzenia. | swymi rywalami 1 nie wyda je się.

Nam. patrzącym na te sprawy z i aby konkurenci potrafili zniwelo- 
daleka postawa sędziów j działaczy wać dość dużą różnicę punktową, 
amerykańskich, wydaje się. dęli- e. m.

tymczasem, jak

! 14.6 G. Wejghtman-Smith. Po!.

1908
1920
1927

sowanych 
mowych"

ostatnio nart ,.ato-
ze sprężonym

wietrzem, postanowiono, 
każdy ż zawodników i

i po- 
że 

przed
■tartem musi obowiązkowo na 
danej trasie trenować 3, a co 
najmniej 2 dni. w końcu u- 
stalono. Ze podczas każdego 
zjazdu musi się znajdować de-
legat FIS. który
wbrew organizatorom

nawet 
oraz

międzynarodowemu jury może 
w każdej chwili wstrzymać 

'konkurencję albo ją całkiem 
ódwołać.

i 14.4 B. Sjcestcrit. Finlandia
14.4 J. Keller. USA
14.4 G. Saling. USA

13.4 J. DaviS, USA 
I 13.2 M. Lauer. NRF

kamie powiedziawszy. forma* 
siyczna. (J. *.)

Na zagranicznych

PZLA Polski Centralna — Polski 
— Południowi.,

GDAŃSK. Dzielnicowe zawody
lekkoatletyczne seniorów o puchar 
PZLA Slęiik — Zachód — Pótnoe.

KRAKÓW. Dzielnicowe zawody

kortach

lekkoatletyczne juniorów o puchar
PZLA Polska Centralna — 
Południowi.

Polaka

WROCŁAW. Dzielnicowe «wody 
lekkostletyczne juniorów o puehar 
PZLA Śląsk — Zachód — Północ.

Różne
Ł0d2. Tenisowe mletreostwa Pol- 

skl.

LONDYN. Turniej pocieszenia w ; 
Wimbledonie wygrał Czechosłowak •
Javorsky, zwyciężając Snale .
Amerykanina Foxa 6:3. 6:Z *

BERLIN. Na kortach Wolfsburgu i 
(NRF) w międzynarodowym tur- j 
nleju tenisowym zakwalifikowali; 
sie do finału Amerykanin Frost i 
Niemiec Kuhnke. W półfinałach 
Frost pokonał Stucka (NRF) 6:0. 
6:2. druga z Richter (NRFj 6:3., 6:1. 
Kuhnke dowiódł swej znakomitej 
formy już w ćwierćfinale zwycię­
żając Szweda Birgera Folke 6:3. 
6:2. w finale gry pojedynczej ko­
biet spotkają sie 2 Australijki 
Mairch i Thomas. Pierwsza wygrała 
w półfinale z A^pern (NRF; 6:4. 
6:2. druga z Richter (NBF 6:3, 6:1.

TORONTO, w kanadyjskich eli­
minacjach przed najbliższą rundą 
Pucharu Davisa w strefie amery­
kańskiej rewelacyjny mańkut Frań, 
cois Godbout pokonał wieloletniego 
reprezentanta Kanady Fonlanę 8:6, 
6:0. a 19-letni Terapia wygrał z 
Nassetem 6:1, 6:4.

7 Hpe* zginął śmiercią tragiczną w Belgii w wieku 
42 lat jeden z ezolowyeh polskich trenerów lekkoatletycz­
nych, były wielokrotny reprezentant i rekordzista Polski

WACŁAW GĄSSOWSKI
Polska lekkoatletyka traci w Nim jednego t najbardziej 

zasłużonych trenerów I działaczy.
Cześć Jego pamięci!

Zarząd 
Polskiego Związku Lekkiej Atletyk!

Śmiercią tragiczną zginął T lipea br. w Belgii nasz nie­
odżałowany kolega trener i były reprezentant Polski

WACŁAW GĄSSOWSKI
Cześć Jego pamięci!

Centralna Rada Trenerów PZLA

1921
1932
1932
1932
1933
1934
1934
1935
1935 
1938 
1341 
1350
1950 
1956 
1956 
1959

I Zmiana lidera

w Tour de France
| PARYŻ. XII etap Tour de France 
j z St. Gaudens do Albl, długości 

184 km, - trudny, .górzysty — przy­
niósł zwycięstwo Szwajcarowi Graa-

! fowi przed liderem wyścigu. Fran- 
. cuzem Vermeuiin — 4.25.3G; para ta 
■ uciekla na 25 km przed metą, zwy- 
j ciężając o 54 sek. Irlandczyka El- 
lliot; w dalszej kolejności kończyli
I etap: 4. Darrigade (Fr.), 5. Sabba-
i dini (Fr.)f Groussard (Fr.).
i Plattner (Szwajc.). 8. Buysse (Bel- 
I gia) i 9. Van -Aerde (Belgia). Lide- 
i rem wyścigu po 12 etapach jest w 

dalszym ciągu Vermeuiin»
PARYŻ, pechowy dla kolarzy by! 

rozegrany w środę XIII etap Tour 
de France. Nie dość, że górzysta 
(rasa była długa i ciężka — 219-ki-
lomelrowy etapi prowadził z Albl 

to dodatkową truć-
lomelrowy etaj 

Ido Aurillac — ________ , . -
ność dla kolarzy stanowi! niesamo*
wity upał. Na skutek tego nastą­
piło znaczne przetasowanie kolej­
ności w klasyfikacji ogólnej. Prze­
de wszystkim zmienił się leader. 
Miejsce jadącego od niedzieli w 
żółtej koszulce Francuza Vermeull- 
na zajął Belg Hoevenaers, k.óry 
dotychczas* zajmował trzecią lokatę.
Bardzo poprawili pozycje

WISŁA. Górskie kolarskie ml* 
strzostwa Polski*

WARSZAWA. Międzynarodowy 
meoz koszykówki męskiej Legia — 
Warszawa — Hapoel Izrael na cen­
tralnym korcie Legii o godz. 19.00.

GDYNIA, zawody motocrossowe o 
mistrzostwo Polski.

GORZÓW WLKP. Międzynarodo­
wy mecz żużlowy Stal Gorzów — 
Młodzieżowa Reprezentacja Szwecji.

STUTTGART, w międzynarodo­
wym spotkaniu kobiet NRF — 
Francja w Stuttgarcie prowadzą po 
oierwszym dniu Niemki 5^. Dwa 
punkty dla Francji zdobyła Nenot. 
wygnrwajac z Ostermam. i para 
Rees—Billaz, zwyciężając parę NRF 
Ostermann — Launert .

PRAGA- W Pradze zakończył się 
międzynarodowy turniej tenisowy 
kolejarzy. Zespołowo wygrała CSR 
przed Węgrami. Francją i NRF. W 
turnieju indywidualnym również 
triumfowali gospodarze, ponieważ 
obaj finaliści Kosinar 1 Vrbą 6ą 
CzechosłowakamL 1

W związku z tragiczną śmiercią Męża i Ojca żonie i synom

WACŁAWA GĄSSOWSKIEGO
wyrazy głębokiego ■ współczucia okłada .

Zarząd 
Folaklegę Związku Lekkiej Atletyki

Włoch Baidini i Francuz Anque 11.
Na metę środowego etapu wpadła 

trójka zawodników w kolejności 
Anglade (Francja), Anquetil (Fran­
cja) i Bahamontes (Hiszpania) — 
wszyscy w jednakowym czasie — 
6:12.19. W 5 sekund później przy­
jechali Robinson (Anglia), Adriaens-
sens (Belgia) 1 Mahe 
Włoch Baidini minął
siódmy zawodnik z

(Francja), 
metę, jako

czasem 6:12,29,
PO XIII ETAPIE:

1. Hoevena ers (Belgia) — 69:20,33, 
?. Anglade (Francja) 3.43 min. stra­
ty do leadera. 3. Mahe (Francja) 
3,10 min., 4. Baidini (Włochy) 7,00, 
>. Bahamon‘es (Hiszpania) 7,04, 6. 
Anguetil (Francja) 7.25, 7. Adrlaens- 
sens (Belgia) — 7,58, 8, Riviera 
(Francja) 9,51»



To tytko tej ua Edward Strzelecki

15 lat Warszawa 9.VH.1959 i.Nr H7 (3350)

MJ A początku Puławskiej, po pra. 
*• wej stronie w pobliżu Piacu U- 
n'j Lubelskiej — tam gdzie przed 
wielu, wielu laty stercza! paskudny 
dworzec ciuchci grójeckiej — po o- 
p atnlej wojnie wyrósł drewniany 
barak. Mieściły się w nim siedziby 
warszawskich związków okręgo­
wych — znajdował, się też pokoi- 
c^ek należący do Polskiego Komi­
tetu Olimpijskiego.

Bodaj właśnie tam montowała się 
w 1948 roku nasza pierwsza powo. 
jenna ekspedycja olimpijska do 
Londynu.

wiz angielskich, a nieodżałowany 
pułkownik Henio Czarnik pojechał 
do miasta, aby je uzyskać... na kor 
lach Legii, gdzie podobno urzędnicy 
Ambasady Angielskiej rano, przed 
rozpoczęciem urzędowania, g.ywah
w tentra.

Zdaje sit?, gdzieś koło 10
głośniki wezwały nas do zajęcia 
miejsc w samolocie. Zamknięto 
drzwiczki, zawarczały motory, szar. 
pnęio. zadudniło 1 motory., zgasły 
Podobno nawalił Jeden z silników.
Gdy rreperowali. była już godz. 13. 
Wznieśliśmy " ----- '**—cię w powietrze.

Naszą spiżarnię f prowianty dla 
Polaków przywiózł M/S „Lech”, alf 
trzeba było pecha, że przycumował 
do portu przeznaczenia akurat w 
niedzielę rano. 1 nie było takiej siły 
aby w tym dniu prowiant}* wylado. 
wać ze statku! ^aden przecież sza* 
nujący tradycję Anglik, za żadne 
pieniądze nie pracowałby w święto.

Kuchnia I spiżarnia siały się do­
mena nieodżałowanego Józia Za. 
płatki. Aprowizacja pozostawała na 
lego głowie, a on spełniał te oho- 
wiązki z pravdrlwym entuzłazmem 
i uśmiechem na ustach. Wkrótce do-

nów zdystansowało Polaka o wiele 
długości, ale mimo wszystko radusri 
było co niemiara. A oto wyniki; 
Thomson 17,12. 2. Deieney 16,on. 3 
Fuchs lfi.42, 4. Łomowski 15.43. Gte 
rutto brał również udział w tej kon­
kurencji, lecz bez powodzenia (14,45).

PIERWSZY PAPIEROSIE
Po sukcesie poczęstowałem Ło- 

mowskiego papierosem.
— O jak smakuje pierwszy papie­

ros! Od 9 miesięcy oie pahloui, przy, 
slągłem sobie, że zapalę dopiero po 
Olimpiadzie. Czy pan może sobie 
wyobrazić Jaki jestem szczęśliwy? 
Pobiłem przecież Nielsena, który 
wcale nie wszedł do finału, a miał 
rzuty przed Londynem na odlecłość

na wygraną z Urugwajezyklem Mar- 
tinezem (bokser ten do tej chwil’ 
walczy lako zawodowiec). Sędzio, 
wie jednak wydali werdykt na ko­
rzyść Mardneza.

Wyrok po walce Szymury z Ar­
gentyńczykiem Cia również wywo- 
ia! wiele dyskusji. Zdaniem nas ym. 
Franek walkę wygra!. Skończyło sie 
na protestach, tradycyjnych łzach 
I szatni.

Chychła, Jakkolwiek nie zdobył 
żadnego medalu — spisał się dzielnie 
i śmiało można powiedzieć, że

15,99. Pokonałem Finów.
dwóch Szwedów I Czecha.

Największym paradoksem był bo­
daj s:art aż trzech naszych zawodni- 
ków w dzieMęrloboju. Polska, która 
nigdy nie była I w dalszym ciągu 
nie Jest krajem wlelobois ów. po 
zwala snbina taki lukMis. Najle­
piej szedł Adamczyk, który po pier­
wszym dniu uzyskał 3689 pkt. I u- 
plasował się na 7 miejscu. Kużnickl 
i Gierut.to osiągnęli po 3260. Na dru. 
Ci dzień warunki atmosferyczne by­
ły bardzo ciężkie. Dziesięcloboiścl 
walczyli w czasie deszczu. Adam­
czyk uzvskal 9 miejsce — 6712, Kuź­
micki 16 — 6155. Gierutto 19 — 6105.

Nie bvlem ani raz.u w szermierczej 
hall. Nie wiem co się tam działo, ale 
w każdym razie nic dobrego. Podo­
bno źródłem wszystkich niepowo- 
dzeń był wysięk w kolanie Fokta. 
Jakoby ten wypadek zdeprymował 
wszystkich jego kolegów. W szabli 
drużynowej Polacy zajęli dopiero 5 
miejsce. Nie wiem również Jak to 
bvło naprawdę z kajakarzami na 
Tamizie. Zapowiadali dużo, a skoń­
czyło się na kompletnym fiasku. 
Najleptey byl Sobieraj na 10.000 m, 
który zajął 7 miejsce.

KIEPSKI START
Na placu boju pozostali Już tylko 

bokserzy. Rozpoczęło się bardzo źle. 
W pierwszym dniu straciliśmy Ka- 
sperczatfa oraz Bazarnlka i w na­
szym obozie zapanowała konsterna.

lewej: 1 — atachć prasowy ambasadyNa londyńskiej ulicy w 1348 roku stoją od------- _ „
Klemens Kemplicz, 2 — red. Zygmunt Dali, 3 — ambasadorowa Michałowska, 4

sador Michałowski, 6 — autor artykułu.

polskie) 
- amba-

Na szczęście następne dnie okazały 
się szczęśliwsze. Antkiewlcz wygrał 
dwie walki i uległ dopiero w pół- 
finale Włochowi Formentl. Kolczyń. 
ski .walczył słabo, był zbyt wolny, 
mimo to osiągnął tak znaczna prze­
wagę w trzecim starciu, że zasłużył

Przypominała się wledy stara pio­
senka warszawska z „Momusa” ,,Po- 
koik taki mały, dwa kroki wszerz 
1 wzdłuż”. Nasza wyprawa olłmpij 
ska v/ 1948 r. jakby ograniczyła się 
do wymiarów tego pokoiku oraz 
drewnianego baraczku.symbolu od. 
budowującej się Warszawy.

A Jednak mimo licznych prze­
szkód. mimo trudności finansowych 
— zmontowaliśmy ekipę olimpijską. 
Z myślą o zwycięstwach? Raczej 
nie. Chrieliśmy zadokumentować 
światu, źe pomimo lak gigantycz­
nych zniszczeń wojennych, sport 
polski jest na drodze do odrodzenia.

WIZY NA KORCIE...
Wystartowalem pierwszym simo, 

lotem olimpijskim, w środę 32 Ilpca. 
Kazano stawić się na Okęciu o 5 ra­
no. Dzień byl wspaniały, słońce pra­
żyło. Rozpocręło się oczekiwanie. 
Dlaczego nie startujemy? Na ten te­
mat zaczęły krążyć sensacyjne plot­
ki. Zdaje sic. że Jedna z nich nie 
mijała si? z prawda. Po prostu za. 
loga Dakoty nie otrzymała jeszcze

Dakota i demobilu nie należała do 
najszybszych, ale wreszcie byliśmy 
u celu. Ktoś z Komitetu Olimpij­
skiego wygłasza krótkie przemówie­
nie po angielsku, wita nas przedsta- 
wlciel Ambasady, krótka odprawa 
celna i o zmroku opuszczamy port 
lotniczy.

PIERWSZY PROBLEM — CO JESC?

Wazystkie ekspedycje olimpijskie 
Jechały do Londynu ze strachem. 
Mówiono, że w Anglii nie ma co 
Jeść, źe są wielkie ograniczenia, że 
tylko można kupować na kartki. Nie 
wiele było w tym przesady. Londyn 
Jeszcze odczuwał skutki wojny. Tak 
więc większość ekip Jechała nad Ta. 
mlzę ze swymi własnymi spiżarnia­
mi, wokół których powstała nie 
Jedna legenda. Po zakończeniu o. 
limpiady szeptano. że wagon z mro­
żonym mięsem dla Francuzów gdzieś 
zawieruszył się po drodze, mięsko 
uległo zepsuciu i to było przyczyną 
wielu porażek francuskich Jak np. 
Hansennn czy Jany’ego...

Niespodziewany, ale zasłużony sukces

Siatkarka i siatkarze

na drugim miejscu
w Bukareszcie

BUKARESZT, 7.7, (tol. w».). Wtor­
kowymi spotkaniami 'zakończony 
został wielki międzynarodowy tur- ' 
niej siatkówki drużyn kobiecych i 
męskich, w którym z wyjątkiem 
Bułgarii startowały wszystkie naj­
silniejsze drużyny Europy oraz- re­
prezentacje Chińskiej Republiki LU’ ; 
dowej. , ,

Bukareizteńskl turniej zakończył 
się dużym sukcesem drużyn pol­
skich. które w bardzo silnej kon­
kurencji zajęły drugie miejsca. W 
turnieju drużyn , żeńskich pewne 
zwycięstwo odniosła Moskwa, a 
wśród mężczyzn pierwszy zespół 
Rumunii.

Spotkania kobiet nie stały na 
nęjwvższym poziomie 'i bardzo od­
biegały od ■ zeszłorocznych mi­
strzostw Eurppy. Najlepszym ze- 1 
społem w. tegorocznym turnieju 
były siatkarki moskiewskie. Dru­
gie miejsce naszych reprezentantek 
uważać należy za wielki sukces 
Polki wyjechały do Bukaresztu w 
poważnie osłabionym składzie 1 za­
jęcie drugiego miejsca było szczy­
tem ich możliwości.

W przeciwieństwie do turnieju 
8’atkarek spotkania drużyn męs­
kich stały ńa bardzo wysokim po­
ziomie 1 przyniosły niespodziewa­
ny sukces zespołom Rumunii 1 Pol­
ski. Obie te drużyny.były w życio­
wej formie, pokazując siatkówkę w 
najlepszym wydaniu.

. Pierwsze miejsce zajęli Rumuni, 
ale mo-alnymi zwycięzcami turnie­
ju są Polacy. Po zakończeniu tur­
nieju wszyscy zgodnie podkreślali, 
że drużyna polska była najlepszym 
zespołem turnieju, a jej porażka z 
Rumunią była bardzo problema­
tyczna. Polacy przegrali ten mecz 
głównie dzięki błędom, Jakie po­
pełnił w ostatnim secie węgierski 
sędzia Bogyo, który swymi zaska­
kującymi werdyktami wyprowadził 
z równowagi naszyci*) zawodników.

Drugie, miejsce w turnieju jesł 
wielkim sukcesem młodego zespo­
łu polskiego. Polacy byli najmłod 
Bzą .drużyną w Bukareszcie, a prze­
ciętna ich wieku (niecałe 24 1atal 
była o wiele niższa od przeciętnej 
pozostałych drużyn. Cieszy nas nie 
tylko drugie miejsce, ale przede 
wszystkim, forma, jaką zaprezento­
wali. Jeżeli na przyszłorocznych 
mistrzostwach świata w Brazylii 
zagrają na takim poziomie Jak w 
Bukareszcie, to możemy Uczyć na 
duży sukces w postaci zajęcia czo­
łowej lokaty

W ostatnim dniu turnieju siat­
karki polskie pokonały Rumunię 
3:1 (8:15; 15:10 150. 15:4), Po
pierwszym bardzo słabym secie 
pplki rozkręciły się 1 bez trudu 
pokonały najsłabszą drużynę tur­
nieju. -Najciekawszym spotkaniem 
był mecz Moskwy t Czechosłowa­
cją. Po-niezwykle zaciętej i emocjo- 
nującćj' walce zwyciężyły slatkar-

kl Moskwy* 3:2 (15:12, 15:12, 8:15, 
12:15, 15:10 . W ostatnim spotkaniu 
kobiet Chinki bez trudu pokonały . . .. . 15;6,drużynę Węgier 
15:5).
1. Moskwa
2. Polska
3. CSR
4. Chiny
5. Węgry
8. Rumunia

2:3 9:10

Najważniejszym spotkaniem dru­
żyn męskich był pojedynek pierw­
szego zespołu Rumunii z Czecho­
słowacją. W wypadki) zwycięstwa 
CSR Pojący zajęliby pierwsze miej­
sce w turnieju dzięki lepszemu sto­
sunkowi małych punktów. W spot 
kaniti tym Rumun! potwierdził’ 
jeszcze raz swoją wysoka .formę 
odnosząc pewne zwycięstwo 3:1 
(15:9, 12:15, 15:4, 15:7» zapewnia­
jąc sobie pierwsze miejsce. W dwu 
pozostałych meczach Moskwa po­
konała drugi zespół Rumunii 3:1 
(15:12, 15:13, 7:15, 15:13), a Węgry 
wygrały z Chinami 3:0 (15:11, 15:9,
15:5).
1. Rumunia I
2. Polska
3. Moskwa
4. CSR
5. Węgry
5. Chiny
7. Rumunia II

60

3:3

0:6

18:6

7J7 
5:18

Młodzi siatkarze
startowali w Rosloku

W tych dniach powróciła z Bo 
stoku młodzieżowa reprezentacja 
Polski w s;atkówce mężczyzn. Pol­
scy siatkarze uczestniczyli w roz­
grywanym w Eostokn z okazji Dni 
MSrza w dniach 5—7 bm. między­
narodowym turnieju, w którym po 
za Polakami grały pierwsza I dru­
ga reprezentacja NRD.

Nasi reprezentanci zajęli osta­
tecznie w turnieju drugie miejsce 
za NRD I. ulegając jej 2:3 (15:12. 
8:15, 19:17. 11:15, 14:16). W dru­
gim spotkaniu nasi siatkarze po 
konali NRD IT 3:2 (16:14, 12:15, 
12:15, 15:3, 15:10).

Poziom turnieju był wysoki. Kie­
rownicy polskiego zespołu (kiero­
wnik — p. Frankiewicz i trener — 
p. śliwka- są zadowoleni z posta­
wy naszych młodych reprezentan­
tów, szczególnie zaś chwalą dosko­
nałego w obu meczach Cieniucha. 
Poza tym ostatnim w polskim ze­
spole grali: Dobroński, Frostenga. 
Jackowski, Jarosz, Szczepanowski 
Pałaszewskl (rezerwa — Szczepań­
ski, Zając, Borylskl l Sztompka).

. (now.) .

szło do tego, źe mieliśmy nawet do­
skonałą brazylijską czarną kawę. W 
laki sposób została zdobyta, pozosta­
ło na zawsze tajemnicą Józia. Prze- 
hękiwano jednak, że nasz „król sę­
dziów” zdołał oczarować czarnego 
kucharza brazylijskiego... Nie brs- 
kowało więc również 1 pomarańcz, 
bananów i cytryn.

TRENINGI Z PRZESZKODAMI
Rozpoczęły »lę ostatnie treningi. 

Były one bardzo uciążliwe. Trzeba 
było wysyłać zawodników na boiska 
położone o kilkanaście kilometrów, 
a uzyskanie od organizatorów wo. 
zów nie należało do spraw łatwych.

Bokserzy z West Braylon również 
nie mieli zbyt dobrych warunków 
treningowych. Przede wszystkim 
brakło sparrlng-partnerów. Niektó. 
rym zawodnikom nie dopisywały 
nerwv. Kolczyński podobnie jak 
przed rokiem w Dublinie nie sypiał 
po nocach 1 ćmił papierosy, budząc 
Kasperczaka I Bazarnlka. Narzekał, 
że ma wodę w kolanie. Szymura zaś 
krytykował kuchnię:

Żołądki kurze na kolację — to 
dobre, ale dla letników w Puszczy, 
kowie.

Wreszcie na stadionie w Wembley 
wciągnięto flagę olimpijską. Grupka 
polska przedefilowała przed główną 
trybuną 1 dostała niemało okla­
sków., Sztandar niósł LomowskL 
Maszerowali w tej grupie między in­
nymi: gen. Zarzycki, płk. Czarnik, 
prezesi Bielewicz, Jelinskl (od kaja­
karzy) — no 1 Wajsówna, Sinorartz. 
ka, Gierutto, Adamczyk, Kuźnicki, 
grupka kajakarzy i bokserów z. Szy­
mura na czele. Pochód zamykał naj­
mniejszy... to jest papa Stamm.

SPÓŹNIONE ŻALE
Pierwsza na boisku znalazła się Ja­

dzia Wajsówna ustanawiając nie by­
le jaki rekord — trzeci już start o- 
limpijski. Jadzia już w 1932 roku w 
Los Angeles zadebiutowała na Igrzy­
skach. Przezywaliśmy niemałe emo­
cje, bo Wajsówna po drugiej kolej­
ce prowadziła rzutem 39.30. W fina­
łowej rozgrywce zwyciężyły mlod. 
sze Francuzka Ostermeyer 41.92. 2) 
W-loszka Cordiale 41.16 i 3) Fran­
cuzka Mazaes 40,47« Startowało 21 
pań.

Przypominam sobie rozmowę z 
Wajsówna. Odbywała się pod ha­
słem „Dawnych wspomnień czar”. 
Oboje pamiętaliśmy dobrze jej suk- 
c?s berliński. A w Londynie...

— Gdybym mogła przewidzieć, źe 
hydrie aż tak słaba konkurencja... — 
skarżyła się. — Przecież nie morlam 
przewidzieć, że 41 metrów wystarczy 
do zwycięstwa. Przyjechałam do 
Londynu bez przekonania, z kom. 
pleksem niższości moich lat, nawet 
przez głowę nie przeblysnęła mi 
myśl o możliwości medalu. Gdybym 
przewidziała, trenowałabym z więk­
szym entuzjazmem. Na wynik 41 m 
stać mnie na pewno.

TAJEMNICE ANGIELSKICH 
SĘDZIÓW

Tle rzuciła oszczepem Sinoradzka? 
Na to pytanie nie mogliśmy uzyskać 
odpowied i. Po prostu sędziowie an­
gielscy odmówili podania dokład­
nych wyników. Bo kto miałby czas 
zajmować się taką rzeczą, ile rzuci­
ła zawodniczka, która znalazła się 
na szarym końcu? Trzeba by było 
przeliczać angielskie miary na me. 
tryczne — to zbyt'wiele fatygi... Tak 
na oko ocenialiśmy najlepszy rzut 
na 37 m, ale człowiek Jest omylny, 
być może były to rzuty 35 czy też 
36-metrowe.

Nauczony smutnym doświadcze­
niem szukałem sposobu, jakby tu u- 
zyskać wyniki Adamczyka w skoku 
w dal. Eliminacyjne próby odbywa­
ły sie z boku stadionu. Zmyliłem 
czujność kontrolerów 1 znalazłem 
się w odległości 15 m od skoczni. 
Adamczyk dwukrotnie osiągnął 1- 
dentyczny wynik 703,5 m. Minimum 
olimpijskie wynosiło 720. A więc 
zrezygnowany Adamczyk chciał już 
opuścić boisko, lecz zatrzymano go. 
Jak się okazało. 720 uzyskało zale­
dwie 4 skoczków, a więc limit obni­
żono do 7 m.

Finał odbył się już na innej skocz, 
ni 1 nie można było otrzymać do. 
kładnych wyników, podobno jeden 
ze skoków. wyszedł Adamczykowi i 
wynosił 7,15... ale był spalony! Dwa 
pozostałe wynosiły jakoby 6,70 1 6,po. 
a więc grubo za.mato, aby .zająć ja­
kieś honorowe miejsce.

od prasowo-organizafyjnydi
„schodów

WYDAJE mi sie. że Tour de
France jest jedną z najle­

piej zorganizowanych imprez 
sportowych na świecie, a w ka-
żdym razie jest nią na pewno z 
punktu widzenia pracy dzienni­
karza. I to mimo trudności, ja-

muloTuozna powiedltec. zVmn kie stawia ustawiczna zmiana 
i londyński sial się dla niego po- mjejsca a zatem ciągła prze-

■ l-arierv. Niestety 1 « , , . •__ ________ 1_niei juhuj»io>>«cząikiem wielkiej kariery. Niestety 
w Londvme Chychła jeszcze ni* 
miał do-tatecr.nej pewności siebie, 
nie potrafi! wykorzystywać dogod­
nych momentów, a często gubił się 
w- zwarciach.

prowadzka, którą wszak starzy 
! Polacy przyrównywali w skut-

ANTKIEWICZ RATUJE HONOR
Powróćmy jeszcze do Antkiewicza, 

bo przecież on stal się nr ,.1” na­
szych bokserów 1 w ogóle ekspedy­
cji olimpijskiej.

— Antkiewlcz uratował honor Po­
laków — mówiono.

W owych czasach bokser, kiedy 
przegrywał w półfinale musiał ro­
zegrać jeszcze jedną -walkę o bra- 
zowy medal z partnerem, który od­
pad! w drugim półfinale. Taki zwy­
cięski bój sioczyl Aleks z Argen­
tyńczykiem Nunezem.

Niewiele brakowało, a brązowy 
medal rozwiałby się jak bańka my­
dlana... Stamm rhciał, aby Antkie. 
wieź przed decydującą walką ja.< 
najdłużej wypoczywał na kwaterze. 
Walka zos‘ała wy-naczona na 19.30. 
O 18.00 Stamm z pupilem wyruszyli 
w drogę. Liczyli na samochód łącz­
nikowy. który zawsze znajdował się 
w West Drayton. Ale auta nie było- 
Autobus uciekł przed no-em. A 
później m»iro stało przez czas dłut 
szv przed czerwonym semaforem 
Wreszcie nasza para zgrzana 1 zde­
nerwowana znalazła się na kilka mi­
nut przed walką w hall Wembley.

— Czv wiesz, że jeszcze dotąd ża- 
den Polak wie zdobył w boksie o-

kach niemal do pożaru.
Zadanie jest także dlatego 

arcytrudne, że wyścigowi we 
Francji towarzyszy przeszło 600 
dziennikarzy, radio-tele- i foto­
reporterów z kilkunastu krajów, 
których różnorodne potrzeby są 
tak sprawnie zaspokajane, że 
nie słyszałem w ciągu 10 dni ani 
jednej reklamacji czy pretensji.

W tych warunkach działa z 
powodzeniem zasada dużej sa­
modzielności kierowników po­
szczególnych komórek — oni sa. 
mi najlepiej wiedzą co robić.- 
Jednak sztab bezustannie czu­
wa nad przebiegiem imprezy — 
p. Goddet jedzie w pierwszym 
wozie za peletonem, osobiście 
dvrvgu5e całością.

Samochody osób towarzyszących 
lada za kolarzami w dwó^h rzędach. 
Po prawej sztab i sędziowie, a na- 
siępnie wozy techniczne □□ 
drużynę, po lewej prasa, sronak 
szosy pozosiaje wolny i służy cna 
dojazdu do peletonu wozorn tech­
nicznym doganiających kolegoxy za­
wodników i tym wreszcie, którzy 
chcą przedostać się naprzód. Gwi­
zdek oznacza: zwolnic drogę pn 
środku i Jest respektowany rygory- 
stycuile, nawet na wąskich drogach.

Żelazna dyscyplina

ollmpijsklego medalu? rzucił
przed walką papa.

— Wiem — odpowiedział Antkie­
wlcz.

w kilkanaście minut później Aleks 
stanął na podium olimpijskim.

Cala Polska wtedy była dumna z 
„bombardiera”.

Kazimierz Grytewik!

Zawsze ci sami hrdzie
Tajemnica jest prosta. Właś­

ciwie pisaliśmy już o niej w 
prasie polskiej. Tour organizują 
na węzłowych pozycjach od 10 
—20 lat ci sami ludzie, którzy 
naturalnie nabrali wielkiej 
wprawy i doświadczenia, zaczy­
nając od sztabu, dyrektora ge­
neralnego p. Goddeta, komisa 
rza generalnego p. Wermelinge- 
ra i sekretarza generalnego p. 
Garnaulta. Ten ostatni bawił u 
nas w Polsce na Wyścigu Poko­
ju, dzięki czemu niejako w re­
wanżu z jego strony miałem za­
pewnione doskonałe warunki o- 
glądania Touru.

Ale nie tylko sztab jest od da. 
wna ten sam. Także szef telefo­
nów pełni tę funkcję od 17 lat, 
sędzia na mecie od 12 lat, głó-

Ponieważ szoferzy, motocykliści 1 
policjanci są z reguły też od wielu 
lat ci sami, mimo przeciętnie duże­
go tempa wyścigu, ciasnych uliczek 
w miasteczkach, zjazdów 1 podjaz­
dów oraz ustawicznego ruchu w ra­
mach samej kolumny — wszystko 
$ W kolumnie obowiązuje żelazna 
dyscyplina, przez wszystkich szano­
wana, która na ogół chroni od wy­
padków. Na ogół, bo się Jednak zda­
rzają, najczęściej z winy niesfornej 
publiczności,

Na mecie, po lewej stronie od tra 
sy przygotowane są zawsze miejsca 
dla fotoreporterów, radioreporte- 
rów, kamer telewizyjnych 1 wresz­
cie dziennikarzy. Służą temu nie­
wielkie przenośne trybunki. Wszy­
scy przedstawiciele prasy posiadają 
zresztą czerwone legitymacje z fo­
tografiami, zaczepione w widocz­
nym miejscu, najczęściej przy pas­
ku, które otwierają na Wyścigu 
wszystkie drzwi.

Na wyniki nie czeka się

wny magazynier od 14 
itd.

lat itd.
Wprost genialnie pracuje ko­

misja sędziowska na mecie, pod 
kierunkiem p. Rogera Halna.

Na trasie Tour de France. Tui za peletonem jedzie wóz dyrektora wyścigu (z prawej) oraz pierwsze wozy techniczne.
Fot. Miror Sprint

Oceniamy szanse w Filadelfii

Komisja to wielkie słowo, tu 
jest po prostu trzech ludzi, któ­
rzy potrafią odnotować kolej­
ność przyjazdu na mete nawet 
80-osobowego peletonu. Maja do 
dyspozycji stopery, magnetofon, 
do którego jeden z sędziów dy­
ktuje kolejne numery przyby­
łych oraz kamerę filmową, z 
której zdjęcia wywołuje s:s w 
ciągu 5 -ninut.

W tych warunkach wyniki e- 
iapu i klasyfikacja ogólr,„ na 
pierwszych kilkunastu miejs­
cach ogłaszane są natychmiast 
i prawie natychmiast przepisa­
ne na kartce komunikatu. Ca­
łość komunikatu w postaci 8 do 
10 kartek (prowadzi się tu 5 
różnych klasyfikacji) dzienni­
karze otrzymują najpóźniej po 
1.5 godziny od przejechania me­
ty przez ostatniego zawodnika. 
Ńic nie przesadzam, tak było 
przez 10 etapów, które widzia­
łem i sądzę, że mimo całej tech­
niki, postawionej do dyspozycji 
ludzi, to ich sprawność, uzdol­
nienia i doświadczenie decydują 
o powodzeniu.

W drodze kolumna Jest cała zra- 
dlofonlcowana. Króikofalowa stację 
nadawcza mają . dyrektor wyścigu, 
jadący za peletonem oraz Jego za­
stępca. Jadący przed wyścigiem uh 
towarzyszący czołówce Jeśli taka, 
niezależnie od peletonu, utworzy 
sle. Oni dwai. mając do pomocy lą- 
czników-motocyklisiów. bez przer­
wy informują wozy prasowe, co się 
dzieje na trasie, wzywają samocho­
dy techniczne, aby podjechały do 
kolarzy w razie, gdy ci o to popro­
szą. ońl wreszcie wydają inne roz­
kazy kolumnie.

Nadawcze aparaty mają też wozy 
różnych radiofonii, tak. że Jadać w 
nich radioreporterzy od czasu do 
czasu Informują słuchaczy, co się 
dzieje na etapie wprost na antenę.

Nasza przewaga
Ustępując pod względem Innych 

urządzeń technicznych, mamy w 
Polsce nad Tourem przewagę wyko- 
rzvstywania w pracy telewizji z he­
likopterów. Francuzi to podobno 
kiedyś robili, ale się zniechęcili, bo 
obraz był zły, a z wysokości heli­
kopterów nie podobna było rozszy­
frować, kto jedzie.

Wyścigowi towarzyszyły wpraw­
dzie we Francji dwa helikoptery, 
ale była to znowu reklama, tym ra­
zem firmy farmaceutycznej, uzasa­
dniona potrzebą natychmiastowego 
przewiezienia ewentualnej ofiary 
wypadku z trasy do szpitala. Ras 
faktycznie za mojej bytności heli­
kopter zabrał dość mocno poszko­
dowanego w kraksie kolarza uazy/i- 
skiem Anastazi. Po opatrunku wy­
szedł on jednak jeszcze tego wie­
czora z kliniki w’ięc niby tak tra­
gicznie rzecz nie wyglądała, a ra­
czej mieliśmy tu do czynienia z gło­
śną reklamą.

Ńa mecie, a właściwie w po­
bliżu mety, urządzona jest z za­
sady wielka hala prasowa. Naj­
częściej jest to hala powysta­
wowa, czasem teatralna, czasem 
Izby Handlowej lub . jakiegoś 
Banku. Tu, obok setek stolików 
do pracy, na których dziennika­
rze stukają na maszynach swoje 
artykuły, jest wydzielone miej­
sce do nadawania sprawozdań 
telefonicznych o tyle dowcipnie 
rozwiązane, że zamiast trudnych 
do zdobycia w tej ilości kabin, 
na stolach ustawia się po prostu 
jakby muszle z aparatami, izo­
lujące mówiącego od hali. Mi­
mo, że takich muszli jest 24 
(przewozi się je z miasta do 
miasta) i że stoją na długich 
stołach jedna koło drugiej, nikt 
nikomu nie przeszkadza.

Wvisze niż w r. W
Q/

CORAZ większą uwagę świata 
sportowego skupia na sobie zbli­

żający się pojedynek dwóch naj­
większych lekkoatletycznych potęg 
świata — Stanów Zjednoczonych i 
Związku Radzieckiego. Mecz ten 
odbędzie się 17 1 18 bpea w Fila­
delfii i dziś w obu obozach trwają 
ostatnie intensywne przygotowania 
do batalii. Pewien pogląd na obecną 
siłę obu krajów 1 ich potencjalne 
możliwości dać może porównanie 
największych Imprez rozegranych 
ostatnio w USA i ZSRR.

Dla lekkoatletów amerykańskich 
najbardziej miarodajne będą ostat­
nie zawody, które skupiły całą ich 
czołówkę. Były to mistrzostwa USA, 
rozegrane w dniach 19 1 20 czerwca 
w Boulder (kobiety 26—27 czerwca 
w Cleveland). Tam po raz ostatni 
spotkała się cała czołówka amery­
kańska 1 tam walczono o miejsca 
w reprezentacji przeciw ZSRR.

Dla fekkoatletów radzieckich na­
tomiast. charakter ostatniej elimi­
nacji przed meczem z Amerykana­
mi miał Memoriał Znamienskich. 
Dlatego porównujemy dwa najlep­
sze wyniki mistrzostw USA z dwo­
ma najlepszymi rezultatami, uzy­
skanymi przez lekkoatletów Kraju 
Rad na ich Memoriale.

Zestawienie to pozwala orzepunk- 
tować na papierze cały mecz. Za- 
stosulemy do niego system, który 
był używany przy punktacji zeszło­
rocznego spotkania w Moskwie —

2 — 1 w konkurencjach
indywidualnych oraz 5 — 3 w szta­
fetach. W Moskwie wyniki były na-
stępujące

20,8 
21,0
44,1 
46,4

w konkurencji "męż-

Norton 
Poynter
Norton 
Robinson
Southern 
Mills .

czyzn Amerykanie wygrali 126:1» 
pkt. w konkurencji kobiet repre­
zentantki ZSRR 63:44 pkt. a tr 
punktacji łącznej, którą obie stro­
ny- przyjęły za podstawę oceny ca­
łego meczu, wygrali sportowcy ra­
dzieccy 172:179 pkt.

Nas^ zestawienie daje Ameryka­
nom zwycięstwo w konkurencjach 
męskich stosunkiem 128UM, a więc 
niemal tak samo Jak na Stadionie 
Łuźniękim. W konkurencji kobiet 
przewaga papierowa lekkoatletek 
radzieckich jest druzgocąca. Amery­
kanki uzyskały na swych mistrzo­
stwach bardzo słabe rezultaty. Tak 
było zresztą 1 w roku ub.egłym. Na 
boisku okazały się jednak znacz­
nie poważniejszymi przeciwniczka­
mi. Gdy jednak punktujemy we­
dług wyników — rezultat musi być 
jednoznaczny — 763 * 36.5 pkt zwy­
ciężają lekkoatletki ZSRR. W punk­
tacji łącznej zwycięstwo przypada
drużynie ZSRR stosunku
porównaniu z zeszłym rokiem, po­
większenie przewagi radzieckiej.

Jak będzie w Filadelfii? Tam 
Amerykanie będą na własnym 
boisku, przy własnej publiczności. 
Będą mieli znacznie więcej okazji 
do wykazania się pełnią możliwo­
ści. niż lekkoatleci radzieccy. Czy 
wszystkie te atuty wykorzystają, 
czy potrafią w konkurencjach mę-
zentantek? O tym dowiemy się już 
niedługo — już tylko 19 dni dzień
gcnoeznego sezonu lekkoatletyczne­
go. Bądźmy cierpliwi.
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Jedynaczka
Prasa francuska pisze o wy­

ścigu bardzo dużo, a już L’Equi- 
pe z natury rzeczy wiele miej­
sca poświecą Tourowi. Tylko 
dla tej gazety pracuje na wy­
ścigu 13 dziennikarzy, 5 fotore­
porterów i 7 osób obsługi tech­
nicznej (laborantów, stenogra­
fów, teletypistów i osób przeka­
zujących 'zdjęcia fotograficzne 
drogą telefoniczną). L’Equipe 
przeznacza dla ich pracy co­
dziennie 5 do 7 stron wielkiego 
formatu swojej gazety.

Z wyścigiem jadą sami mężczyźni, 
a wyjątek stanowi reporterka Fran­
ce Soir, wcale nie zajmująca się 
sportem, ale przydzielona specjalnie 
dla tej imprezy i pisząca staty fe­
lieton pt. „Tour w oczach kobie- 
ty”. Ponieważ jest przystojna, cie­
szy się naturalnie w tym męskim 
świecie wielkim powodzeniem, co
jej bardzo ułatwia 
wszystkich informacji.

Zająłem uwagę
dotarcie do

Czytelników
sprawami organizacji i prasy, 
ale przecież, mimo że są to rze­
czy interesujące, przede wszyst­
kim pasjonuje wszystkich wal­
ka kolarzy.

Tour na początku tygodnia 
przeskoczył Pireneje. Okazało 
się, że etapy górskie nie dały o- 
czekiwanego wyjaśnienia sytu­
acji — sławni mocarze szos jak 
Baldinl, Riviere, Gaul, czy inni, 
mimo wysiłków, pozostali w ty­
le, a etapy jak poprzednio na 
płaskim terenie, wygrali bar­
dziej aktywni 1 zdecydowani ko­
larze, t. iw. drugiego rzutu.

Może doświadczenie pirenej- 
skie zdopinguje wreszcie asów 
do podjęcia ataków, bez czeka­
nia na ostatnie etapy i na spo­
dziewane rozstrzygnięcia w Al­
pach. Jeżeli tego nie uczynią, 
może się zdarzyć, że zatriumfu­
je fuks na torze, to jest kolarz 
teoretycznie słabszy, ale prak­
tycznie ofensywny, odważny 1 
energiczny.

Przypomina mi t0 wszystko 
bierną postawę niektórych na­
szych najlepszych kolarzy, w re­
zultacie czego nie osiągają oni 
często takich rezultatów, na ja­
kie ich stać faktycznie. Ta cho­
roba, jak widać, dotyka nie tyl­
ko amatorów, jakich oglądamy 
na polskich szosach, ale także 
profesjonalów w Tour de Fr&n* 
ce.


